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NIKOZJA.
Gubernator Foot ogłosił

4 bm. obwieszczenie kładą
ce kres stanowi wyjątko
wemu na Cyprze. Stan wy
jątkowy został wprowadzo
ny na wyspie 26 listopada
1955 r. przez ówczesnego
gubernatora Hardinga.

NOWY JORK.
Jak donosi korespondent

Agencja UPI, z Managui,
ze stolicy Nikaragui, siły
zbrojne tego kraju odparły
„inwazję sił zbrojnych Co-
sta Riki“. MSZ Nikaragui
opublikowało komunikat

głoszący, że oddziały Costa
Riki wtargnęły na teryto
rium Nikaragui jednakże
zostały odparte.

BUDAPESZT.

4 bm. na VII Zjeżdzie
WSPR, I sekretarz KC Wę
gierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej, Janos
Kadar podsumował dysku
sję nad dwoma pierwszymi
punktami obrad. J. Kadar

podkreślił, że delegaci na

zjazd w swych przemówie
niach w pełni poparli poli
tyk^ partii. Dziś, w ostat
nim dniu obrad zjazdu, od
będą się wybory do cen
tralnych władz partyjnych.

Małpha „Sam*6
wylądowała pomyślnie

po osiągnięciu wysokości 88 km

Polak
kandydatem
na stanowisko

wiceprezydenta

Patachou

WASZYNGTON

kj iecodzienny gość przeby-
*'wa od piątku wieczorem na

pokładzie niszczyciela ame
rykańskiej floty wojennej.
Wczoraj wieczorem zjadł on

na kolację pół jabłka, pół po
marańczy i wypił pół szklan
ki wody. Gościem tym jest 3-

kilogramowa małpka „Sam”,
która w piątek odbyła 12-mi-

nutowy lot na wysokości 88

km. Wystrzelona ona została

■w zasobniku rakiety „Little
Joe” z wyspy Wallops (Wirgi
nia).

W zasobniku, ważącym oko
ło tony i mającym '"3 metry
długości prócz przyrządów
naukowych badających zacho
wanie i stan małpki w czasie

lotu, znajdowały się ziarna

kiełkującego jęczmienia, ko
mórki nerwowe szczura, ko
mórki z bakteriami oraz jaja i

larwy wołka .zbożowego.
Zasobnik spadł na spado

chronie do Atlantyku około
350 km'od miejsca wystrzele
nia. Po wyłowieniu zasobnika
i jego otwarciu okazało się, że

małpka doskonale zniosła po
dróż.

Jak wiadomo, zasobniki te
go samego typu mają służyć
do przyszłych lotów człowieka
w kosmos.

Noc dzisiejszą „Sam” spę
dziła na niszczycielu, który
dostarczy ją dziś do Norfolk

(Wirginia), skąd zostanie prze
wieziona do School of Abiation

Medicine, gdzie zostanie pod
dana szczegółowym badaniom.
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Kraków, sobota 5, niedziela 6 grndnia 1950

Dziś „Barburka"
w Wieliczce i Bochni

Dziś, 5 bm. — w ślad za

swymi towarzyszami pra
cy z przemysłu węglowego,
tradycyjną „Barburkę” obcho
dzą również biali górnicy z je
dnej z najstarszych na świś
cie kopalń soli w Wieliczce i
Bochni.

W Wieliczce — w cechowni

Żupy Solnej — odbędzie się
akademia.

Pbnad 100 górników otrzyma
specjalne wyróżnienia — wie
lu udekorowanych zostanie
odznaczeniami państwowymi

Radośnie świętują również

górnicy kopalni w Bochni, któ
ra kończy 706 rok pracy wy
dobywczej.

NOWY JORK

Jak podaje dziennik chica
gowski, senator Stephen

Young, demokrata ze stanu
Ohio oświadczył oficjalnie w

Waszyngtonie, iż najodpowie
dniejszym kandydatem do no
minacji przez partię demokra
tyczną na stanowisko wicepre
zydenta USA jest senator ze

stanu Maine Edmund Muskie.
Senator Young stwierdził, że

będzie dążył do uzyskania no-,
minacji Muskiego, którego u-

waża za „idealnego człowie
ka” na to stanowisko.

Senator Muskie, który jest
Amerykaninem pochodzenia
polskiego powiedział, że nie
ma zamiaru ubiegać się o no
minację na stanowisko wice
prezydenta.

Przed uzyskaniem miejsca w

senacie, Muskie był dwukro
tnie wybierany gubernatorem
stanu Maine.

—•----- ii

Rzym—Ankara
II etapem podróży
prez. Eisenhowera

4 bm. w godzinach rannych
przybyła do Warszawy gwiaz
da paryskich music-halłów

słynna Patachou. Warszawa

jest 19-tą z kolei stolicą w któ
rej artystka występuje.

*

Nazwisko Patachou znane jest
miłośnikom pięknych głosów

na całym świecie. O popularności
tej piosenkarki świadczyć może

fakt, że w tegorocznej ankiecie

zorganizowanej przez paryski mie
sięcznik „Musie Hall” — Patachou

uzyskała III miejsce, podczas gdy
nie mniej znana pieśniarka Cathe-
rina Valente znalazła się dopiero
na 21-ym miejscu. Patachou śpie
wa ze swoistym wdziękiem i bar
dzo melodyjnie paryskie piosenki
i ballady podwórkowe.

Patachou, której prawdziwe na
zwisko brzmi Henriette Bilon-Ra-

gon, przyjechała do Polski tylko
na pięć koncertów, które odbędą
się w Warszawie, Wrocławiu i
Krakowie. W naszym mieście uj
rzymy ją w hali „Wisły” w

dniach 7 i 8 grudnia o godz. 19,30.

Tak tańczyli
aż zawaliła się podłoga 1

Około 60 gości obecnych na

Przyjęciu weselnym w Mostar w

Bośni (Jugosławia)
ważne obrażenia na

nia się podłogi.
Stare, zmurszałe

nie wytrzymały dziarskiego przy
tupywania tańczących.

Brigitte Bardot

usprawiedliwia
męża—
rekruta

PARYŻ
\A / związku z licznymi i u-
’’

szczypliwymi komenta
rzami, jakie krążą w Paryżu
na temat służby wojskowej
Jacąues Charrier, Brigitte
Bardot postanowiła wystąpić
osobiście w obronie swego
męża.

Jak wiadomo, liczne urlopy,
jakie otrzymał rekrut Jacąues
Charrier podczas pierwszych
dwóch miesięcy pobytu w ko
szarach oraz jego obecny po
byt w szpitalu wojskowym
wywołały w społeczeństwie
francuskim podejrzenie, iż w

wojsku nie wszyscy są trakto
wani jednakowo.

Słynna B. B . napisała list do
dziennika „Paris-Jour” w któ
rym broniąc swego męża przed
zarzutami, usiłuje przekonać
czytelników, iż jest on na
prawdę chory i że nie wyo
braża sobie, by chciał on wy
migiwać się od obowiązków
wojskowych.

Brigitte apeluje o zaprzesta
nie ironicznych uwag, jakimi
kwituje się rekrucki staż jej
męża.

W sprawie choroby Jacąues
Charrier zabrał glos jeden z le
karzy wojskowych, który również

twierdzi, że stan zdrowia znanego
aktora francuskiego, obecnie żoł
nierka armii francuskiej, nie jest

deski podłogi ; zadowalający i przypuszczalnie
nie będzie on mógł pełnić czyn
nej służby wojskowej.

I bm. ambasador ZSRR to
Polsce Piotr Abrasimow
udręczył dyplomy członków
Akademii Nauk ZSRR prof.
dr Tadeuszowi
skiemu i prof. dr Janowi

Dembowskiemu,
ciu: ambasador
mow i prof.

Kodarbiń-

Na zdjg-
P. Abrasi-

dr Kotarbiń
ski.

CAF — Fot. Szyperko

Wybory
władz ZSP
na Uniwersytecie
Jagiellońskim
W dniu 3 grudnia br.

IJniwf^rsvt<viA .Ta 2i.pl 1

odniosło po-
skutek zerwa-

? Sprawa bońskiego
ministra dla spraw

przesiedleńców —

Oberlandera, stoją
cego pod zarzutem
iż jako oficer poli
tyczny batalionu

„Słowik” (Mactiti-
galł) współodpowie
dzialny jest ni. in

za wymordowanie w

czasie ostatniej woj
ny ludności polskiej
i żydowskiej we

Lwowie, nadal eks
cytuje opinię.

Ostatnio, przy po
parciu rządu boń.

skiego, podróżuje po
Niemczech zachod
nich i Berlinie za-

Oberlaendera

pikanterii jest fakt, i

iż komitet ten pow- i

stał z inicjatywy a

samego Oberlande- \
ra, który w tej J
sprawie zwrócił się J
do generalnego se- f

kretarza zachodnio- r

niemieckiej sekcji y

„Unii” — Mullera,
byłego pułkownika

hitlerowskiego >

Wehrmachtu. i
Nie mniej intere- i

sujący jest i ten \

fr.kt, iż Muller byt \
swego czasu współ- f

pracownikiem gen. f

Canarisa, dowódcy r

hitlerowskiej szpic- r

gowskiej „Abwehry”. i

bnaoiBrtWtem m >

chodnim delegacja
zachodnioeuropej

skiej „Unii Bojowni
ków o Zjednoczoną
Europę” (Union der

Wiederstandskamp-
fer fiir ein vereini-

gtes Europa), sku
piająca b. hitlerow
ców. Nie bez zna.

czenia jest fakt, iż

pewnym członkom

tej organizacji zle
cono zadanie wybie
lenia Oberlandera z

ciążących na

zarzutów. W

celu powołano
wet specjalny
milet”.

Nie pozbawiony

nim

tym
na-

,.ko-

Rehabilitacja grupy prawicowców
w Chińskiej Republice Ludowej

Ułaskawienie

33 przestępców wojennych

\Ą/ dniu 3 grudnia br. na
’* Uniwersytecie Jagielloń

skim odbyły się wybory no
wych władz Zrzeszenia Stu
dentów Polskich. Młodzież

wybierała swych przedstawi
cieli do Rady Uczelnianej, Rad

Wydziałowych, Uczelniane
go Sądu Koleżeńskiego i U-

czelnianej Komisji Rewizyj
nej.

W skład najważniejszego z

tych organów — Rady Uczel
nianej — wchodzi 41 osób z

przewodniczącym i Komitetem

Wykonawczym na czele.

Wybory odbywały się
zasadzie tajnego głosowania.
Od 7 rano do późnych godzin
wieczornych studenci mogli
składać karty z wytypowany
mi przez siebie kandydatami
w specjalnych lokalach wy
borczych.

W dniu wczorajszym na

pierwszym zebraniu nowej
Rady Uczelnianej przewodni
czącym został wybrany pow
tórnie Andrzej Zachariewicz
— student IV roku prawa.

Wybory cieszyły się dużym
zainteresowaniem w środowis
ku studenckim. Wzięło w nich
udział 1316 osób czyli 82 proc,
uprawnionych do głosowania,

(hs)

na

PEKIN
Jak donosi Ag. Nowych Chin,

KC KP Chin, Rada Państwo
wa ChRL, oraz centralne wła
dze państwowe i naczelne in
stancje partii dernokr. posta
nowiły ostatnio, że grupa da
wnych prawicowców obejmu
jąca 142 osoby, które zamani
festowały ostatnio rzeczywistą
poprawę i rozpoczęły nowy
rozdział w swym życiu, nie
będzie odtąd określana mia
nem elementów prawicowych.

Decyzja ta zapadła zgodnie
z uchwałą Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii
Chin oraz Rady Państwowej w

sprawie „środków dotyczących
elementów prawicowych, któ
re szczerze skorygowały swe

poglądy”.
Najwyższy sąd

ChRL w związku z

przewodniczącego
Republiki Ludowej
pierwszą grupę
wojennych w liczbie 33 osób,
w wyniku czego zwolniono ich
w piątek z więzienia.

Wspomniane osoby popełni
ły w przeszłości wiele zbrod
ni przeciwko krajowi i ludowi
chińskiemu.

Wśród ułaskawionych znaj-

duje się 16 generałów, 9 ofice
rów sztabowych i 5 byłych
wyższych funkcjonariuszy
Kuomintangu. -

Poza tym zwolnieni zostali:

były cesarz marionetkowego
„Mandżukuo” Aisin Ghiorroh
Fuji, i jeden z jśgó generałów,
a także b. .członek tzw. „auto
nomicznego rządu Mongolii
wewnętrznej”.

RZYM

Dawiący z oficjalną wizytą
*—'w Rzymie prez. USA. — Ei
senhower odbył wczoraj roz
mowę z prezydentem Włoch
— Gronchi. Dziś odbędzie się
drugie spotkanie obu mężów
stanu.

W niedzielę, prez. Eisenho
wer ma być przyjęty na au
diencji prywatnej przez pa
pieża Jana XXIII. Poprzednim
amerykańskim gościem w Wa
tykanie był przed 40 laty pre
zydent Wilson. Jak .wiadomo,
Stany Zjednoczone nie utrzy
mują z Watykanem ofićjal-
nych stosunków dyplomatycz
nych.

W niedzielę prez. Eisenho
wer uda się do Turcji.

jj| CZYTELNICY
^Echa Krakowa
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Nie notowany
dotęd wypadek

PARYŻ

Jak donosi agencja AFP, w

małym miasteczku Mocimbo
de Praia (północny Mozambik)
urodziło się martwe dziecko,
które miało 4 nogi, 4 ręce i 4

uszy.

Śledztwo

ludowy
dekretem

Chińskiej
ułaskawił

przestępców.

Walka z lisem

cmalże nie zakończana
tragicznie!
D zadki wypadek wydarzył
•

'

się w Chełmnie na Pomo
rzu.

Wczorajszej nocy mieszka
niec tego miasta, Józef Piwo
warczyk, zajmujący się hodo
wlą kur usłyszał podejrzane
szamotania w kurniku. Zain
trygowany udał się tam na
tychmiast i stwierdził, iż kilka
kur leży martwych — z pod
gryzionymi szyjkami. Spraw
cą tej rzezi drobiu był lis, któ
ry w kącie kurnika pastwił
się właśnie nad nową ofiarą.

Lis niespodziewanie rzucił
się na gospodarza, pazurami
chwycił za odzież i usiłował

chwycić go za gardło.
Dopiero dzięki pomocy żo

ny Piwowarczyka, rozwście
czone zwierzę — po długim
szamotaniu się — zostało za
bite.

Pastwą drapieżnika padło
20 kur.

w sprawie katastrofy
w Frejus

PARYŻ

prokurator departamentu
'

. War, w którym położone
jest miasto Frejus, oświad
czył dziś w nocy, że zarządził
śledztwo w sprawie runięcia
tamy Malpasset i tragicznych
skutków tej katastrofy.

Ponad 500 zabitych i dzie
siątki miliardów franków
strat materialnych — oto pro
wizoryczny bilans tragedii
miasta Frejus.

Wczoraj po południu odbył
się pogrzeb 135 niezidentyfiko
wanych ofiar tragicznej kata
strofy.

Pan FRANCISZEK DZIWLIK
skarbnik' KOŁA STARE MIA

STO POLSKIEGO ZWIĄZKU
WĘDKARSKIEGO w Krakowie
nadesłał na konto budowy 100 zł.

Panu Dziwlikowi oraz jego kole
gom wędkarzom przesyłamy ser
deczne podziękowania • pozdro
wienia.

TECHNIKUM ELEKTROTECH
NICZNE IM. TADEUSZA KO
ŚCIUSZKI w Krakowie ul. Swiąt-
nicka 6/7 wpłaciło na konto budo
wy 500 zł. ,W imieniu przyszłych
uczniów najnowocześniejszej
szkoły Krakowa serdecznie dzię
kujemy i życzymy uczniom Tech
nikum pomyślnych wyników w

nauce.

Wytrwale popiera naszą akcję
ADMINISTRACJA DOMU PRZY
UL. CICHEJ 13 w Krakowie. Jak
co miesiąc wpłaciła ostatnio 13 zł

na cel budowy. Naszym sprzymie
rzeńcom z ul. Cichej przesyłamy
gorące podziękowania i pozdro.
wienia.

AKCJA

KONTO

TELNICY

DU.JĄ SZKOŁĘ", NR
PKO 4—9—600.

TRWA!
NOSI NAZWĘ: „CŻY-
ECHA KRAKOWA BU.

KONTA:

a

£3
&•

o

o

b*
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Uroczyście obchodzili „Barbórkę"
górnicy wszystkich kopalń

od Karpat po Wielkopolską
Wł. Gomułka wśród górników

Rybnickiego Okręgu Węglowego
Ad wczesnego popołudnia „barburkowego** święta, we

'

wszystkich górniczych miastach i osiedlach Śląska i
Zagłębia panował wesoły nastrój. W górniczych domach
kultury, klubach zakładowych, cechowniach, na setkach
zabaw, imprezach estradowych bawili się górnicy wraz z

rodzinami.

W dniu obchodów „Barbur-
ki“, 4 bm., I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka, w

towarzystwie członka Biura
Politycznego KC, I sekretarza
KW PZPR w Katowicach, E-
dwarda Gierka oraz wicemi
nistra górnictwa i energetyki
— inż. Edmunda Grabowskie
go, odwiedził górników rozbu
dowującego się Rybnickiego
Okręgu Węglowego, dostarcza
jącego głównie węgiel koksu
jący, tak ważny dla rozwoju
naszego przemysłu, zwłaszcza
hutniczego i chemicznego.

Wł. Gomułka udekorował
najbardziej zasłużonych pra
cowników kop. „Chwatowi ce“
odznaczeniami państwowymi.

Wśród serdecznych owacji
zebranych, I sekretarz KC
PZPR otrzymuje z rąk dyrek
tora zakładu pamiątkowy al
bum ze zdjęciami kopalni oraz

statuetkę górnika, wyrzeźbio
ną w węglu.

Z kolei, Wł. Gomułka udał
się do kopalni „Mszana**.

Wieczorem, żeginany przez
przedstawicieli wojewódzkich
władz partyjnych i terenowych
oraz delegacje górników,.Wła
dysław Gomułka udał się w

podróż powrotną do Warsza
wy.

I naftowa i gaz z emny, poprzez
Łęczyckie Zagłębie Rud Żelaza,
turoszowski i koniński okręg
węgla brunatnego do kujaw
skich kopalń soli.

W dniu ,,Barburki“ w górni
czym osiedlu Sosnowca — Mi-
lowicach — oddano do użytku
nową szkołę — pomnik Ty-

, siąclecia.

i

W ZWIĄZKU x tragiczną
katastrofą, która dotknęła
mieszkańców miasta Fre-

Jus, przewodniczący Rady
Państwa Al. Zawadzki wy
stosował do prezydenta Re
publiki Francuskiej genc-.
rała Ch. de Gaulle depeszę
z wyrazami szczerego żalu

i współczucia.

NA WYBUDOWANYM W

stoczni Helsingoer (Anglia)
M/S ,.Sienkiewicz” (8.30«
DWT) podniesiono bande
rę polską; drobnicowiec

ten po okresie prób,
wszedł w posiadanie arma
tora polskiego.

Czy rok 1960
będzie rekordowy

w historii Międzynarodowych

Targów Poznańskich?

Bat wybory
nowych władz ZLP
V zjazd Związku Lateratów
-A- Polskich kontynuuje obra
dy.

4 bm. toczyła się dyskusja
nad sprawozdaniami Zarządu
Głównego ZLP, komisji kwali
fikacyjnej i sądu koleżeńskie
go oraz nad referatem Stefa
na Żółkiewskiego pt.: „Pisarz
a społeczeństwo”.

Z kolei przemawiał prezes
ZLP — Antoni Słonimski, któ
ry odpowiadał na głosy dysku
syjne dotyczące działalności
ustępującego Zarządu Głów
nego ZLP.

Na wniosek komisji rewi
zyjnej, zjazd jednogłośnie u-

chwalił absolutorium dla u-

stępującego Zarządu Główne
go ZLP.

Dziś — dokonane zostaną
wybory nowych władz Związ
ku Literatów Polskich.

,

*

Załogi górnicze Krakowskie
go Zagłębia Węglowego w pj-ze
dediniu swego święta doniosły
o wydobyciu 70-miłionowej to
rty węgla po wojnie. W okre
sie tym przeobraziło się do
gruntu oblicze zagłębia, w któ
rym wydobywa się obecnie w

ciągu roku ponad 7 min ton.

węgla, tj. przeszło dwukrot
nie więcej niż przed 10 laty.

Dorobek górniczych załóg
Krakowskiego Zagłębia Węglo
wego . podsumowany został na

uroczystych akademiach.
W radosnej atmosferze ob

chodziła swe święto załoga ko
palni „Bierut**, która pierwsza
w krakowskim okręgu • zreali
zowała zadania roczne i do
końca br. wydobędzie przeszło
70 tys. ton dodatkowych wę
gla.

W czasie „barburkowej*1 a-

kademii w kopalni „Brzeszcze**,
za całokształt osiągnięć uzy
skanych w ubiegłym 15-leclu
wręczono załodze śźtahdar u-

fundowąny przez CRZZ i ZG
Związku Zaw. Górników.

Na obchody w kopalni „Ko-
ścłuszko-Nowa“ przybył I se
kretarz KW PZPR 'w Krako
wie — Lucjan Motyka. Górni
cy tej kopalni mają szczegól
nie duże osiągnięcia w dzie
dzinie hydromechanizacji. Bli
sko połowa urobku odstawia
na jest za pomocą wody.

Obok wielotysięcznej rzeszy
górników Śląska i Zagłębia
Krakowskiego, „Barburkę**
święcili 4 bm. górnicy .wielu
rejonów kraju -- od Karpat,
gdzie wydobywana jest ropa

Więcej jak z 80 krajami, wszys
tkich kontynentów świata,
prowadzi już ożywioną kores
pondencję zarząd Międzynaro
dowych Targów Poznańskich.
Jak wynika z dotychczaso
wych zgłoszeń, niemal wszys
cy ubiegłoroczni wystawcy
wyrazili już chęć uczestnicze
nia w kolejnych XXIX MTP.
Duży wzrost zainteresowania
notuje zarząd MTP ze strony
kupców afrykańskich i z kra
jów Bliskiego Wschodu. Przy-,
puszcza się, że napływ kup
ców z tych krajów będzie zna
cznie większy niż w latach
poprzednich, co z kolei może
spowodować znaczny wzrost
kontaktów handlowych z tymi
rejonami świata.

Tak więc,. choć od otwarcia
XXIX MTP dzieli nas ponad
pół roku, już dziś można być
pewnym, że przyszłoroczna
nasza impreza handlowa zgro
madzi nie notowaną dotych
czas ilość wystawców z co

najmniej 50 krajów świata. A
taką liczbą uczestników może
się poszczycić zaledwie kilku
organizatorów międzynarodo
wych targów.

W roku ubiegłym Krakow
skie Zakłady Materiałów Biu
rowych zaprezentowały na

targach nową gałąź naszego
eksportu. Krąg odbiorców tego

zakładu ostatnio znacznie się
rozszerzył, obejmując obok
państw Bliskiego Wschodu
także ZSRR, Wenezuelę, Ja
majkę, Burmę, Gwineę, Egipt,
Islandię i Bułgarię. Państwa
te zakupują u nas kalkę ołów
kową, farby akwarelowe i o-

łówki. Na XXIX MTP Kra
kowskie Zakłady Materiałów
Biurowych przygotowują jesz
cze szerszy i bogatszy asorty
ment swoich wyrobów.

(m-tz)
- ----- ©-- ----

100 tys. ton

blach ocynkowanych
rocznie

będzie produkować
Huta Em. Lenina

Sprzęt-tkanina-ceramika ■ ■■

...to tytuł niewielkiej wysta- [ wymienić z dużym uznaniem
wjr, czynnej od dziś w sali wy- i mozaiki,
stawowej' przy Rynku Gł. 25.
Otwarcia wystawy dokonał
wiceprezes Zarządu Okręgu
ZPAP J. Kluza.

Wystawa ta zorganizowana i
urządzona własnymi siłami
członków sekcji architektury
wnętrz Krakowskiego Okręgu
ZPAP należy do rzędu . tych

■wystaw, które każdy z .przy
jemnością obejrzy. Jest tam

cykl tkanin dekoracyjnych, z

których dwie projektu A. Kor-
nijasza, są warte osobnego stu
dium na temat możliwości u-

zyskiwania czysto malarskich
efektów drogą filmdruku. Z
nowości technicznych należy

----- ®-----

Dla najbardziej potrzebujących
Miejski Komitet Pomocy Społe

cznej w Krakowie, opiekujący się
repatriantami, rencistami, inwali
dami, starcami — po uzyskaniu
zezwolenia władz — postanowił
przeprowadzić jutro i w następną
niedzielę uliczną zbiórkę pienię
żną.

Kronika wypadków
38 letni Stanisław Mlsowskl,

żarn, przy ul. Gromadzkiej 3S, za
truł się alkoholem niewiadomego
pochodzenia — prawdopodobnie
metylowym.

•t-

Zatruciu tlenk.em węgla w cza
sie dyżuru w piekarni uległ .tan

Kołodziejczyk, zam. w Mydlni-
kach przy ul. Pocztowej 16. Obu

ofiarom wypadków udzielił półno
cy lekarz Pogotowia Ratunkowe
go. (hs)

Święto górnika
I sekretarz KĆ PZPR Włady
sław Gomułka iw kopalni

,,Mszana” wpisuje życzenia
dla załogi kopalni w księdze

pamiątkowej.
CAF — Fot. Tymiński

Wybitny
kompozytor włoski
w Krakowie

W Krakowie bawił przed
paru dniami z w^ytą ;vden
z najwybitniejszych włoskich
kompozytorów współczesnych,
wielki przyjaciel muzyki pol
skiej — Liiigi Nono.

Zaproszony przez krakow
ską Państw. Wyższą Szkołę
Muzyczną, Luigi Nono wygło
sił przed uczniami Szkoły oraz

studentami muzykologii UJ
prelekcję o swej twórczości,
ilustrowaną nagraniami z

taśm magnetofonowych.
Gość nasz ze szczególnym

zainteresowaniem przeglądał
prace kompozytorskie studen
tów krakowskiej PWSM oraz

zaznajamiał się z ogólną pracą
uczelni — wysoko oceniając u-

zcłolnienia młodych krakow
skich muzyków oraz

naukowo-dydaktyczny
w Krakowie.

Pokazano mozaikę
1 przypominającą nieprzeźro

czysty witraż i mozaiki trakto
wane jako obraź. Jedna z nich
przedstawia autoportret autor
ki, inne — martwe natury a

opróęz tego są mozaikowe ta
lerze ścienne. Trzeba stwier
dzić że zastosowanie mozaiki
jako dekoracji wnętrz lub o- i
zdoby architektonicznej daje

'

duże efekty. Zwraca uwagę . . .

oryginalna biżuteria wykonana 1
techniką emalii na miedzi. Za-

___________

"

baWne są duże wyklejanki z

kolorowego papieru — świet
na dekoracja do sklepu z za
bawkami lub przedszkola.
Ekspozycję uzupełniają deko
racyjne figurki ludzi i zwie
rząt.

Mebli jest mało, ale lekkich,
kolorowych z zastosowaniem
metalu i tworzyw sztucznych.
O możliwościach i inwencji
plastyków dobrze świadczą fo
tografie dawniej zrobionych i
obecnie stojących w czyichś
mieszkaniach, zestawów róż
nych sprzętów.

W całości wystawa jest prze
glądem prac „dorocznym sa
lonem” plastyków zrzeszonych
w sekcji architektury wnętrz.
Tego rodzaju wystawy będą
urządzane co roku.

Jeżeli chodzi o możliwości
nabycia eksponatów, to meble
metalowe można zamawiać .w

pracowni przy Związku, ul.
Łobzowska 3. Co do innych
rzeczy należy się porozumieć
Za pUJI ZjW --

’

wprost z Drojektantami. (bz) 1 przypadkowości.

poziom
PWSM

(P)

Ferie firnowe pod sitakiem aport*

25 tys. uczniów

spędzi wczasy w górach
■HT okresie zbliżających się ferii ‘ zimowych, ’ szkoły

• * komitety rodzicielskie, zakłady pracy i organizacje
młodzieżowe zapewnią młodzieży różne formy wypoczyn
ku.

Do najbardziej atrakcyjnych
należą oczywiście wyjazdy w

góry na obozy i zimowiska, z.

których skorzysta, w tym roku
ok. 25 tys. uczniów.

10 tysięcy
ofiar paraliżu
wywołanego konsumpcją
zatrato] oliwy

LONDYN
/I arokański minister zdro-

wia Ben Abbes zakomuni
kował, że rozpoczęło się maso
we leczenie Marokańczyków,
dotkniętych paraliżem po spo
życiu fałszywej oliwy.

Jak wiadomo, około 10.000
Marokańczyków zachorowało
na paraliż po spożyciu fałszy
wej oliwy spreparowanej z do
mieszki prawdziwej oliwy i o-

leju lotniczego.

9 tys. uczniów szkół podsta
wowych wyjedzie do domów
wczasów dziecięcych. W pro
gramie zajęć najmłodszych,
wczasowiczów, najwięcej
miejsca przeznacza się na łyż
wy, saneczki i narty.

Na okres ferii oddanych zo
stanie do użytku młodzieży ok.
200 ośrodków kolonijnych za
kładów pracy, internatów i

budynków szkolnych położo
nych w terenach górskich,
schronisk PTTK oraz pew
na ilość miejsc w domach
FWP.

Obozy i zimowiska organi
zuje się m. in. w Krynicy, Bu
kowinie, Łomnicy, Poroninie,
Rabce, Krościenku.

Najwięcej dziecięcych o-

środków wypoczynkowych
czynnych będzie w wojewódz
twach: krakowskim, wrocław
skim i rzeszowskim.

\A/ alcownia zimna blach Hu-
’

v ty im. Lenina otrzyma w

najbliższych latach urządzenia,
do uszlachetniania blach —

ocynkownię, ocynownię i la-
kierownię. Jako pierwsza uru
chomiona będzie — pod ko
niec przyszłego roku — ocyń-
kownia. W ostatnich dniach
nadeszły do huty pierwsza
partie . urządzeń tego obiektu
—zakupione w Stanach Zjed
noczonych w firmie „Aetna”
z Pittsburga.

W chwili obecnej w hali wal
cowni zimnej trwa budowa
fundamentów pod urządzenia
ocynkowni. Uruchomienie o-

cynkowni pozwoli na zlikwi
dowanie deficytu blach ocyn
kowanych. Huta im; ■Lenina
dostarczać będzie bowiem ro
cznie około 100 tys. ton tego
poszukiwanego asortymentu,
niezbędnego do wyrobu szere
gu artykułów gospodarstwa
domowego. (n)

-----e-

Preces

to trąbie doraźnym

Fantazja, symfonia i bolero
łeśli mimo to otwór Fortnera

mógł się wczoraj temu i owemu

podobać — to główną zasługę po
nosi tu bardzo dobre wykonanie,
obfitujące w twórczą mysi i polot.
Duet fortepianowy — Janina Ba-
sterówna — Janusz Dolny — był
wczoraj w „Fantazji” Fortnera

(mimo, iż kompozytor w fakturze

Splot trzech nazwisk w progra
mie wczorajszego koncertu:

| Mozart—Fortner—Ravel niejednego
I ze słuchaczy mó?,ł nieco zdziwić...

Któż to jest Fortner? Osoba i

twórczość kompozytora tego —

należącego dziś do średniego po
kolenia muzyków w NRF — nie

jest u nas zbytnio spopularyzowa
na, choć wyraża się już stosunko- , wyraźnie uprzywilejowuje orkie-
wo sporą teką kompozytorskich ...

------

zasobów-. Tak więc w repertuarze
wczorajszego wieczoru fiiharmo-

1 nicznegp — przy Symfonii C-dur

(KV 303) Mozarta i „Bolerze”
vcla —

A—C—II”

strę) artystycznym punktem cięż
kości. Para młodych solistów

znajduje się na drodze jak najlep
szego rozwoju pianistycznego;
przy każdym występie obojga ar
tystów podziwiać można icli świe-

. tną muzykalność i technikę, pe
dantycznie doszlifowane wzajem
ne zgranie, rozumne eksponowa
nie estetyki gry fortepianowej —

słowem to, co muzycy zwą mię
dzy sobą „pianizmem czystej
wody”. Pogratulować!

R^ównież i orkiestrze Filharmo
nii — pod batutą Andrzeja Mar
kowskiego — udawała się wczo-

„Fantazja” Fortnera, dająca

Ra-

,Fantazja na tematy B —

’
na 2 fortepiany i or

kiestrę Wolfganga Fortnera, mia
ła posmak nowości...

I Po wysłuchaniu jej chciałoby
się rzec: „nowość, zapewne —

ale nie rewelacja-..” Dużo w kom
pozycji tej przeróżnych pomy
słów, wywodzących się z rozmai
tych stylów, prąlów i wpływów,
od baroku aż do... punktuaiizmu,
— ale na. słuchaczu.robi to wszyst-

'

raj
pośrednictwem Związku ko wrażenie niezbyt interesującej zarówno pojedynczym instrumen-

talistom, jak i całym grupom in-

strumentalnym, sporo okazji do

„wygrania się”. Także Symfonię
C-dur Mozarta — jedną z mniej
szych siostrzyc słynnej „Jowiszo
wej” czy „Haffnerowskiej” —

prowadził A. Markowski bardzo

ładnie, wydobył. przyjemne
brzmienie z orkiestry, zwłaszcza
ze smyczków — choć w całdŚCi
grano może zbyt dużym dźwię
kiem, jak na kompozycję świado
mie zamierzoną przez twórcę na

użycie prostych i oszczędnych
środków muzycznych.

No i wreszcie finał koncertu:

„Bolero” Ravela... Przez trzydzie
ści lat swego istnienia „Bolero” to

zdołało już sobie wyrobić swoistą
markę estradową — i swoiste o

sobie pojęcie: „wystarczy tylko
zagrać „Bolero”, lepiej czy go
rzej — a skutek u publiczności
niezawodhy!” Publiczność, dając
się ponieść urzekającej monoto
nii rytmicznej motywifci, słucha

„Bolera” z zachwytem, nie zwra
cając uwagi na co drobniejsze u-

sterki... Tak też działo się i wczo
raj w sali Filharmonii. „Bolero”
podobało się słuchaczom, którzy
to i owo wybaczyli orkiestrze

i rzęsistymi oklaskami namówili

ją jeszcze do bisowania...

JERZY PARZYNSKI

Ojciec i córka

-dyrektor i księgowa
sprzeniewierzyli
762 tys. zletych
nrzed Sądem Wojewódzkim w
* Katowicach rozpocznie się
w najbliższym czasie pierwszy
W Polsce proces gospodarczy w

trybie doraźnym przeciwko
kobiecie — księgowej Rzem.

Spółdzielni Zaopatrzenia i
Zbytu Usług Budowlanych w

Katowicach — Soni Jaskól
skiej, oraz prezesowi tej spół
dzielni,, a zarazem ojcu Ja
skólskiej — Janowi Misiekowi.

Akt oskarżenia zarzuca im
przywłaszczenie około 762 tys.
zł.

Proceder okradania spół
dzielni uprawiali oni w nie
wyszukany sposób. Na podsta
wie podpisywanych przez sie
bie czeków podejmowali różne
sumy pieniężne ź konta spół
dzielni w Narodowym Banku
Polskim — oddział Katowice,'
nie odprowadzając ich‘następ-
nie do kasy spółdzielni, a użyt
kując na Własne prywatne ce
le. W ten sposób Misiek i Jas
kólska dorobili się samocho
dów osobowych, wybudowali
dom itp.

Jan Misiek stworzył idealne
niemal warunki do popełnia
nia nadużyć. Przy pomocy
skomplikowanej procedury u-

niemożłiwiał on głównemu
księgowemu spółdzielni wyko
nywanie swoich obowiązków
przez półtora roku, przekazu
jąc równocześnie iego agendy,
Jaskólskiej.
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Muchy a sprawa polska
Kilkanaście

dni temu w stych: potencjał
prasie polskiej ukazała
się notatka zaskakującej

treści (może należałoby po
wiedzieć, treści pozornie za

skakującej): jeden z organów
wykonawczych rządu amery
kańskiego ogłosił wynik swo
ich badań dotyczących pers
pektyw rozwoju ekonomiczne
go i politycznego Chin. W
oświadczeniu swoim stwierdził
ni mniej ni więcej, że Chiny
będą pod koniec bieżącego stu
lecia jednym z najpotężniej
szych mocarstw na globie.

Wnioski, jakie amerykańscy
eksperci wyciągnęli z

' wyni
ków swoich badań są, tym ra
zem już rzeczywiście, co naj
mniej zaskakujące. Stwierdza
ją oni, że polityka amerykań
ska winna wreszcie brać pod
uwagę istnienie dwóch państw
chińskich, dwóch to znaczy
Chin Ludowych i Chin czang-
kaiszekowskich, jeżeli Chi
nami nazwać można tę maleń
ką w stosunku do chińskiego
kolosa wysepkę — Taiwąin.
Dotąd jak wiadomo, politycy
amerykańscy. Chin Ludowych
nie dostrzegają.

Pozostawmy politykom ame
rykańskim troskę o kształto
wanie stanowiska USA w sto
sunku do Chin. Ważna, i
wzbudzająca najwyższą uwa
gę jest pierwsza część oświad
czenia, dotycząca perspektyw
Chin. Ważna nie dlatego, że

wypowiedziana przez ekonomi
stów i polityków amerykań
skich, a więc ludzi zdecydowa
nie wrogo ustosunkowanych
do Chin Ludowych, a co za

tym idzie co najmniej obiek
tywnych w ocenie, ale dla te
go, że wypowiedzieli ją ludzie,
którzy z własnej praktyki wie
dzą co to znaczy potęga.

Dla czytelnika polskiego bły
skawiczny rozwój Chin jest,
faktem na ogół znanym. Mniej
natomiast — ciągle za mało —

mówi się o czynnikach, powo-
, dujących ten błyskawiczny
rozwój. ,.

■Kilka z nich jest oczywi-

W USA

żyje obecnie’
500 tjs. Indian
f \ becnie źyje w Stanach

Zjednoczonych 500 tysięcy
Indian. W ciągu ostatnich 50
lat ilość Indian zamieszkują
cych w USA wzrosła dwukro
tnie.

Większość z nich źyje w o-

koło 200 rezerwatach, przede
wszystkim w zachodnich i po
łudniowo-zachodnich stanach
Ameryki.

ludzki (sześi-
milionów lu-set kilkadziesiąt

dzi), niezmierzone i w prakty- :

ce nieograniczone zasoby su- i
rowcowe i energetyczne, — oto

'

te najoczywistsze. Mniej nato- !
miast zrozumiały jest fakt wy
buchu energii społecznej, którą !
na Zachodzie porównuje się do i

łańcuchowego wybuchu jądro- ■
wego. .Kiedyś, po powfocie z

Chin, w jednym ze swoich re- :

portaży napisałem, że efekt :

ten spowodowało zetknięcie i
Chin z ideą rewolucji socjali
stycznej. Że Chiny , jak mało '

który kraj, były na tę rewolu
cję przygotowane. Jeżeli się
zważy, że w Chinach w mo
mencie wybuchu rewolucji —

a ściślej mówiąc jej trwania,
jako że rewolucja poprzez ten

kraj przetaczała się latami,
całymi latami trwały walki
wyzwoleńcze — klasa robotni
cza stanowiła znikomą mniej
szość, to twierdzenie takie mo
że się wydać co najmniej pa
radoksalne. Fakty jednak są
za nim, szczególnie wydarze
nia z ostatnich czterech, pięciu
lat.

Bo przecież — czym były
Chiny przedrewolucyjne? Naj
krócej je określając: kotłem
pod największym ciśnieniem.
Istniejący stan rzeczy w żad
nych warunkach, poza chiń
skimi, a więc nie w warun
kach izolacji, nie wytrwałby
ani jednego dnia. Idee rewo
lucyjne tę izolację usunęły
skierowując , potężną energię
narodu w jednym, ściśle okre
ślonym kierunku. Wyniki zna
my. I wtedy ujawniła się. jed
na z najbardziej uderzających
cech tego społeczeństwa: jego
ogromne zdyscyplinowanie.

Na temat dyscypliny spo
łecznej Chińczyków napisa
no i u nas już wiele. Opisy
wano dziesiątki razy sławną
południową chwilę gimnasty
ki. Akcje wybijania much, czy
komarów budziły w Polsce

rśmiech.-.--....

Nie zawsze ponosił za to winę !

czytelnik — często dzienni- i
karz-informator, który opisy- |
wał te obrazki w oderwaniu:
od warunków życia, tradycji,
sposobu myślenia czy doświad
czeń życiowych Chińczyka. A
warto przypomnieć, że Chiń
czyk od wielu setek lat, nau
czy! się żyć w ścisłej więzi
społecznej. Oczywiście nie
przeszkadzało to podziałowi
społeczeństwa chińskiego na

klasy i grupy społeczne trwal
sze tu niż gdzie indziej. Jed
nakże życie Chińczyka, chiń
skiego chłopa przede wszyst--
kim, przypominało często sy
tuację w jakiej znajduje się
pięciu ludzi śpiących w po
przek jednego łóżfca. Wiemy,
żę wtedy kiedy jeden ze śpią
cych uzna za stosowne prze-

wrócenie się z boku na bok,
tak samo muszą zrobić pozo
stali. To porównanie kuleje
oczywiście ale mimo wszyst
ko jest w nim coś z prawdy.
Stąd u Chińczyka zrozumienie
interesów współtowarzysza,
które są najczęściej interesa
mi wspólnymi, krótko mówiąc
— wyrobienie społeczne.

Z jakiej okazji o tym piszę?
Przecież dziesiąta rocznica
zwycięstwa rewolucji chińskiej
minęła dość dawno, w ostat
nich dniach nie doszła nas z

Chin żadna z rewelacji gospo
darczych czy politycznych.
Piszę to z okazji nie Chin, ale
Polski, i sytuacji, która cha
rakteryzuje nasze życie. Jego
cechą, być może nie najważ
niejszą, ale bardzo rzucającą
się w oczy, jest właśnie brstk
dyscypliny. Ten brak daje się
zauważyć •wszędzie: niejedno
dałoby się tu zarzucić poszcze
gólnym ministerstwom, zjed
noczeniom, instytucjom, jed
nostkom. Brak dyscypliny
przejawia się chociażby w tym,
że pewnego dnia okazało się,
iż nie oglądając się na kon
sekwencje wydatkowaliśmy
zbyt duże sumy nie zawsze w

sposób potrzebami uzasadnio
ny na wszelkiego rodzaju in
westycje, że fundusz płac ro
śnie szybciej niż produkcja i
wydajność pracy. To w życiu
społecznym. Na niższym pię
trze — za to powszechniej —

obserwować można inny obra
zek. Co najmniej za śmiesz
nego uważany jest człowiek
poważnie traktujący swoje
obowiązki, a jeżeli — co nie
daj Boże — uzyska za swoją
pracowitość ekwiwalent w

awansie czy zarobkach, wtedy
przylepia mu się etykietę ka
rierowicza, podsfćakiewicza
albo jeszcze gorszą. (Zapas
tych określeń w naszym na
rodowym skarbcu mamy du
ży). Braki w swoim zdyscy
plinowaniu, braki w poczu
ciu obywatelskiej odpowie
dzialności za losy państwa u-

i mierny sobie doskonale wytłu-
i maczyć — zawsze znajdziemy
| winnego; czasem winne są wa
runki, kiedy indziej położenie
geopolityczne, w innym wy
padku „omi“. (Poprzez „om“
rozumie się u nas oczywiście
każdą władzę). Megalomania
narodowa, mimo doświadczeń
dwóch z górą setek lat, święci
u nas triumfy.

Do czego to prowadzi? By
łoby przesadą bawić się w kas-
sandiryezne przepowiednie. Ale
jest faktem, że nie wszystkie
możliwości jakie stworzył nasz

ustrój, ustrój socjalistyczny,
są u nas w pełni wykorzysty
wane. Przykład Związku Ra
dzieckiego i jego osiągnięć jest
tu wymowny.

Od naszych bliższych lub

dalszych sąsiadów możemy się
wiele nauczyć. •

Warto się nam np.
czyć od Chińczyków zdy
scyplinowania społecznego
jako że daje ono ogrom
ne efekty, mimo że inna jest
historia, inne tradycje, inny
sposób myślenia Chińczyka i
Europejczyka, a już Chińczy
ka i Polaka w szczególności.
Jedno jednak jest bez wątpie
nia wspólne: i Chiny i my bu
dujemy nowoczesne społeczeń
stwo, bo tylko takie państwa
mają szanse odegrania jakiejś
roli w dzisiejszym świecie.
Amerykanie przewidują, że
naród chiński z końcem wieku
będzie jednym z najpotężniej
szych na globie.

Zabawmy się i
widywania co do
Ale zabawmy się
dualnie, na swój własny uży
tek...

u-

my w prze-
iosu Polski,
już indywi-

CieUfHyoatUi * Kagranicti

To dobrze,
dobrej P*e-

czyści zęby
jednego ką-
w kierunku

Czy czyścisz regularnie zęby szczoteczką? Tak?
Ale wyobraź sobie, że to jeszcze nie wystarcza do

lęgnacji twego uzębienia. Ogromna większość ludzi

poruszając szczoteczką w kierunku poziomym — z

cika ust do drugiego. Tymczasem należy czynić to

pionowym — z góry na dół i to w ciągu 3—4 minut.
Niedawno Amerykanie wynaleźli szczoteczkę elektryczną, ale

rychło lepsza okazała się inna — produkcji francuskiej, która

spełnia doskonale wymogi higienicznego czyszczenia zębów. Wy
konuje ona całą „pracę” prawidłowego czyszczenia zębów w

ciągu 45 sekund. Oprawka, posiadająca kształt dogodny dla lu
dzkiej dłoni, połączona jest z aparatem elektrycznym, umie
szczonym w pudełku z masy plastycznej, przytwierdzonym do

ściany.
Zmieniając szczoteczki — z urządzenia tego może korzystać

cała rodzina.

Urządzenia radarowe zain
stalowane na lotnisku w Zu-
richu znalazły ostatnio nad
zwyczajne zastosowanie w

pracach ornitologów. Oto je
dno z kapitalnych zdjęć prof.
E. Suttera — chmary przela
tującego ptactwa do złudzenia
przypominające gwiazdy na

nieboskłonie. Fotografię wy
konano przy ekspozycji jednej
sekundy i pełnym, obrocie ra
darowego ekranu pokrywają
cego w rzeczywistości pole o

promieniu ponad 7 km w każ
dym kierunku. Podobno w

czasie ostatniej wojny ptaki
wędrowne niejednokrotnie
wywołały alarm za pośrednic
twem radaru zanim nauczono

się je identyfikować jako nie
szkodliwych gości w prze
stworzach. (db)

Swałtt tta irańskiTM dtoorse

Jak Farah Diba

została żoną szacha?
Nikt chyba nie wywołał tyle

zainteresowania swymi ma
trymonialnymi tarapatami, co

szach Iranu Reza Pahlevi.
Wszystkie szczegóły — zwła
szcza jego drugiego małżeń
stwa z Sorayą — zostały do
kładnie przewentylowane. Cóż
dziwnego więc, że historia za
ręczyn z młodą studentką ar
chitektury wywołała taką sen
sację. Co najsprytniejsi repor
terzy nie spuszczali oka z Fa
rah Diby, gdy kupowała sobie
wyprawę w najsłynniejszych

dokładnie obfotografo-
i zademonstrowane czy-

co znamienitszych
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Ta fotografia Farah Diby ze stu
denckiego indeksu, zwróciła uwa
gę gen. Zahedi. jak się okazało domach mody Paryża. Niezli-
było to już ostatnie jej zdjęcie czone ilości kapeluszy, sukien,
w roli studentki. płaszczy, futer i bucików zo-

stały
wane

telnikom
magazynów. Nie brakło nawet

takich, co specjalnymi samo
lotami udali się do Iranu, by
na miejscu wyśledzić historię
romantycznych zaręczyn, któ
re już wkrótce zakończą się
ślubem. Oto relacja jednego z

nich.
Racja stanu cesarstwa Iranu

wymaga, by miłościwie panu
jący nad 20 milionami pod
danych szach miał syna. Nie
tak dawno ustanowiona dy
nastia nie może przecież nie
wydać kolejnego władcy.
Pierwsze małżeństwo szacha z

intruzy?
Tym razem piszę jeśli nie ze

strachem, to w każdym razie z
onieśmieleniem. . Wprawdzie
egzaminy od iluś tam lat prze
stały człowiekowi zagrażać,
ale sprzeciwianie się poważ
nym, czcigodnym i mądrym
profesorom jest w każdym ra
zie, jeżeli nie heretyckie, to co

najmniej brutalne i nietakto
wne, nie mówiąc o tym, że
może się okazać po prostu,
głupie. No cóż, profesorowie
byli już w tamtych latach
wielokroć mądrzejsi, a od te
go czasu na pętano jeszcze bar
dziej zmądrzeli, podczas gdy
ich uczeń zajmował się wypeł
nianiem miejsca w gazecie
różnymi dziwnymi utworami,
a raczej tworami.

Dlatego niech mi luminarze
krakowskiej polonistyki wy
baczą, że powiem parę słów
w sprawie — tak na pozór
oczywistej, jak problem tzw.
obcych wyrażeń. Już począw
szy od szkoły powszechnej
kładzie się bowiem do głowy
uczniowi, że słowa zapożyczo
ne z obcych języków zasługują
na pogardę i są niegodne
świadomego swoich narodo
wych obowiązków Polaka.
Jakżeż to inaczej określić jak

nie właśnie w ten dobrze zna
ny sposób: zaśmiecają one ję
zyk ojczysty. Ta odwieczna
tendencja .znana dobrze od
stuleci, miała już w XVIII w.

fanatycznego zwolennika, któ
ry wyprawiał z własnym ję
zykiem rzeczy przedziwne, u-

siłując uniknąć wszystkiego,
co mogło pochodzić

'

z ze
wnątrz. Wyszło to bardzo za
bawnie, wszyscy się więc z

tego śmieją, co oczywiście nie
przeszkadza, że samą zasadę
nadal uważają za słuszną.

Tak się wi'ęc dziwnie składa,
że obrońców „czystości” języ
ka jest stale pełno, przeciw
ników prawie nie ma, a jed
nak zalew obcych słów trwa.
A więc — jest to konieczność
życiowa, narzucająca się
wbrew teoretycznym przeko
naniom. W dodatku każdy u-

czący się obcych języków wie,
że najłatwiejsze do tłumacze
nia są — wbrew pozorom —

teksty fachowe, a więc te wła
śnie, które we własnym języ
ku. są trudno dostępne. Oka
zuje się bowiem, że właśnie
żargony zawodowe, literatura
fachowa, czy techniczna jest
najbardziej int.ornacjonalisty-
czna, zawiera najwięcej słów

wspólnych w różnych języ
kach.

Spróbujmy posunąć się da
lej, do twierdzenia może już
ryzykownego. Również uczą
cy się obcego języka wiedzą,
że przy słabej jego znajomo
ści można się porozumieć
przede wszystkim dzięki
istnieniu tzw, obcych wyra
zów. Obcych, to znaczy wspól
nych różnym narodom. Nie
przeceniając oczywiście tego
ubocznego ułatwienia można
więc chyba powiedzieć, że sło
wnictwo uniwersalne stanowi
jakiś czynnik zbliżenia mię
dzynarodowego, że ułatwia
ono kontakty.

Utopiści i nie-utopiści wy
powiadali się niejednokrotnie
w przeszłości na temat tego,
jak sobie wyobrażają powsta
nie języka wspólnego dla całej
ludzkości. Nie chciałbym uda
wać następnego z rzędu pro
roka, bo po pierwsze jest to

zajęcie niemodne, a po drugie
ryzykowne, ale zdaje się, że
abstrahując od problemów
syntaktycznych czy morfolo
gicznych — w zakresie słow
nictwa kierunek jest jasny:
punktem wyjścia dla języka
ogólnego jest już dziś właśnie

zasób słów powtarzających się
w wielu językach.

Problem języka ogólnego,
sądząc po tempie rozwoju
ludzkości choćby na przestrze
ni Ostatnich trzech pokoleń —

to już nie mrzonki fantastów.
Jeśli zresztą kogoś razi tro
chę patetyczne ujmowanie tej
sprawy, niech w miejsce poję
cia „język międzynarodowy”
wstawi sobie pojęcie „zacie
śniania współpracy międzyna
rodowej”. W epoce, gdy przez
granice przewalają się co

miesiąc dziesiątki mil'bnów
ludzi, usiłoteanie izolowania
od siebie języków jest nie
'tylko anachronizmem, jest u-

siłowaniem prymityzowania
stosunków międzyludzkich.
Jeśli każdego z nas uwolnimy
od konieczności wyuczenia się
kilku dźwięków oznaczających
ten sam przedmiot, to to na
prawdę będzie dużo.

Przed szeregiem stuleci gra
nice były czymś. naturalnym.
Świat izolował narody dokła
dnie i bez pudła, nie potrzeba
było stawiać co sto metrów
budki strażniczej, bo i tak
każdy wiedział gdzie się koń
czy jeden kraj, a zaczyna dru
gi. Potem, ze względów poli-

tycznych i ekonomicznych od
dzielono narody sztywnymi
granicami. Dziś, kiedy wśród
całych grup państw granica
staje się czymś szczątkowym
(a proces ten na pewno, się bę
dzie pogłębiał) ludziom trudno
jest zrozumieć, jaki sens miało
to wszystko poprzednio.

Przykre, ale zjawisko wro
gości, w stosunku do obcych
słów wydaje się czymś trochę
właśnie z tamtych czasów,
kiedy poczucie narodowości
było podstawowym mierni
kiem ustosunkowania się czło
wieka do otaczającego świa
ta. I choćby się na&jet w pełni
doceniało czym jest język, ja
kie są jego walory w hćstorii-
kultury narodu, to jednak
trzeba się pogodzić ze zjawi
skami tak nieuniknionymi, jak
napływ coraz liczniejszych
słów wspólnych dla głównych
jeżyków światowych. Bowiem,
jak mówi przysłowie, kijem
rzeki nie zawrócisz. A ta rze
ka przybiera.

TADEUSZ ROBAK
Poczta „Okiem i uchem”:

Dziękuję p. Wandzie D. za

list, a. nieczytelnie podpisanej
Czytelniczce za życzenia i-
mieninowe.

siostrą słynnego z tuszy egip
skiego króla Faruką, Fawzią,
obdarzyło rodzinę cesarską
tylko jednym potomkiem, nie
stety córką. Przyszła kolej na

Sorayę. Podobno małżonkowie
byli bardzo zakochani i szczę
śliwi. Ale upragniony następ
ca tronu nie urodził się. Mał-
.żeństwo zakończyło się rozwo
dem. Szach po raz trzeci za
czął szukać żony.

Zadanie wyszukania następ
nej kandydatki, otrzymała
córka szacha z pierwszego
małżeństwa, Szanaz. Może
dlatego, że nie lubiały się z

Sorayą i Szanaz musiała do
browolnie opuścić Teheran,
spędzając długie lata w euro
pejskich internatach. Powró
ciła do . ojca natychmiast po
rozwodzie z Sorayą. Teraz sa
ma miała sobie wyszukać ko
lejną macochę, *która by już
nie rozłączyła jej z ojcem.
Żresztą Szanaz ma już męża,
adiutanta szacha gen. Zahedi.
Sam szach skojarzył to mał
żeństwo. Gen. Zahedi przejął
się zadaniem, jakie miała do
spełnienia Szanaz. I tak się
złożyło, że on sam odegrał ro
lę swata.

Zaczęło się wszystko w

wielkim jak kaplica gabinecie
adiutanta szacha. Gen. Zahedi
otrzymał polecenie zbadania,
kto z irańskich studentów za
sługuje na to, by otrzymać
państwowe stypendium na

studia za granicą. Siedział

, (Dokończenie ma str. 4}
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Wffactggsłauj Maałowsk!

tupetu „fachowca"?
Kiedy kończyliśmy „szkoły*

więcej uwagi zwracano

nam na łacinę i równania
logarytmiczne, niż na tak mo
dną dziś politechnizację. Skut
ki są opłakane. Potrafimy co

najwyżej naprawić stopki, ale
już cieknący kurek jest dla
cgółu panów czy pań domu
druzgocącą klęską. A t.u tech
nika idzie naprzód — iw na
szych domach pojawiają się
coraz częściej skomplikowane
froterk*, pralki, telewizory...
W razie awarii którejkolwiek
z takich „potworności” nawet

profesor, doktor, inżynier sta
je bezradny, a cóż dopiero
zwykły magister farmacji czy
nie przymierzając ppor. rezer
wy?

Trudno, sprawę trzeba oddać
1/ ręce fachowców... Ściślej
mówiąc: w szpony fachowców.
W cezach klieritów są to bo
wiem ludzie, którzy równie
dobrze orientują się w cen
nikach, jak i psychologii, a na

pewno lepiej w tzw. „możliż
weselach” niż w swoim włas
nym zawodzie. Dla skoncentro
wania wszystkich sił w kie
runku eksploatacji kieszeni
klientów ludzie ci łączą się
często w spółdzielnie. I wtedy
klient, jednostka nieuspołecz
niona staje jeszcze bardziej
bezradny wobec autorytetu u-

rzędowej pieczątki.
Nie wiemy, czy ten ponury

obraz można uogólnić ’na
wszystkie placówki usługowe,
bo w swych listach do redak
cji Czytelnicy są z natury rze
czy bardziej skorzy do skarg,
niż pochwał. Tym niemniej
duży napływ listów o tej wła
śnie tematyce dowodzi, że o-

szukiwanie klienta, zmuszone
go nieraz monopolem, do ko
rzystania z usług placówek
spółdzielczych czy państwo
wych jest zjawiskiem niepo
kojąco częstym.
®Konkretne przykłady będą

tu chyba najlepszą ilustracją.
'Czytelnik, p. Stanisław Pilch

zrKrakowa stwierdził w swym
„Belwederze” brak wkładki na

kanał I. Od chwili kupna te
lewizor był tylko raz w SOT
cła przestrojenia go na kanał
X (krakowski). Prawdopodo
bnie więc nieuczciwy „facho
wiec” z SOT-u przełożył tylko
wkładkę z kanału I na X i...
zarobił na czysto 52 złote.
Przestrojenie robiono dość da
wno, termin gwarancji upły
nął i sprawy już nie da się
ani załatwić ani wyjaśnić. La
ik został ordynarnie nabrany
przez fachowca...

W niewinnej wiatrówce,
z której dzieci zgubiły dwie
śrubki (poza tym wiatrówka

jest dobra!) kierownik war-

: ztatu ru-sznikarsklego przy ul.
Długiej dopatrzył się jeszcze
konieczności „dorobienia no
wego rygla śruby kantu do
spustu”. W związku z tym ra
chunek podskoczył od razu do
100 złotych! Klient zapłacił bez
przekonania lecz i bez słowa,
bo przecież rygiel mógł rze
czywiście być uszkodzony!

Posiadamy w redakcji odpi
sy rachunków za naprawę tele
wizora będącego własnością
Czytelnika p. M. Wolszewskle-
go. W aparacie tym wystąpiło
uszkodzenie następujące: „syn
chronizacja pozioma po na
grzaniu nie trzyma”. Pierwsza
naprawa dokonana w okresie
gwarancyjnym nie usunęła u-

szkedzenia. ‘Następne kolejne
trzy naprawy dokonane zosta
ły z tym samym skutkiem, lecz
na kartach napraw pojawiały
się coraz to inne czynności
przedsiębrane przez fachow
ców SÓRiT w Nowej I-Iucie i

przy ul. Sławkowskiej, a ra
chunki opiewały kolejno na

kwoty 169 zł, 213 zł, 75 zł...
Klient nie ś*mie nawet spytać
za co płaci, bo przecież ma

jak byk wypisane na papier
ku: „wymiana diody DOG-12
(DG-1) — duża upływność”,
„wymiana oporu masowego
56k omega 0,5 w (R67 przery
wa)”, „cewki bloking generator
wymęczone (!) i brak kubka”
itp. Kto potrafi np. udowod
nić, że 40 zł wpisano na rachu
nek bez faktycznego „popra
wienia zestrojenia dwóch ob
wodów wizji”? Spróbujcie, ja
się nie podejmuję..,-

Podobnie wygląda sprawa
radioodbiornika Czytelnika p.
Antoniego Pawlusa z Nowej
Huty. Jego „Stera Juvel” gra
obecnie tak samo źle, jak i
przed naprawą dokonaną w P.
U. Radiotechnicznym nr 8
Wielobranżowej »Sp-ni Inwa
lidów, ale rachunek na kwotę
215 zł trzeba było zapłacić przy
odbiorze. Za co? M. in. za:

gruntowne oczyszczenie —

17.85 zł, ogólne uporządkowa
nie mechanizmu — 21.95 zł,
wymontowanie odbiornika ze

Skrzynki — 12.35 zł, przemycie
i oczyszczenie styków... itd.,
itd. Cały rachunek ma 10 po
zycji. Czy wszystkie są zgod
ne z rzeczywistością czy... tyl
ko z cennikiem? Co to znaczy
np. „cgólne uporządkowanie
mechanizmu”?

Zdarza się jednak, że „fa
chowiec” przeholuje. Ot, na

przykład Sp-nia Remontowo-
Budowlana „Stare Miasto”,
która podjęła się wykonania
podłogi u innej naszej Czy
telniczki p. Ludwiki Wojtas
z Krakowa. Przy przyjmowa
niu zlecenia poinformowano
klientkę, że koszt robót wynie
sie 2.000—2.500 zł. Rachunek
końcowy natomiast (nr 38/59)
obejmujący 2 pełne strony ob
liczeń wyniósł niespodziewa
nie... 5.364.53 złote! Tym razem

trafiła jednak kosa na kamień.
Czytelniczka nasza zaczęła
protestować i „rozrabiać”. Już
po 2 miesiącach otrzymała ra
chunek poprawiony, ńa kwotę
4.343.10 zł, wkrótce potem trze
ci na 3.178.53 zł i wreszcie
czwarty już tylko na 3.067.87.
Ponieważ klientka dalej nie
chciała tyle płacić, Spółdziel
nia wytoczyła jej proces cy
wilny. Bardziej od wyroku są
dowego ciekawi nas jednak,
jakie konsekwencje wyciągnął

Dział Spółdzielni Budowla
nych WZSP w stosunku do
tych ludzi, którzy sporządzili
pierwszy fikcyjny rachunek?
Czy takim — co tu obwijać w

bawełnę — oszustwem nie za
interesowałaby .się Prokura
tura?

W ogóle wydaje się, że poza
samym klientem i Woj. Komi
sją Cen, zatwierdzającą coraz

bardziej skomplikowane cen
niki, nikt się tym problemem
jakoś nie zajmuje. Kierownic
twa warsztatów czy zarządy
spółdzielni przymykają oczy
na te „niedokładności”, nieba
gatelnie zwiększające przecież
ich zyski. PIH i Komisje do
Walki ze Spekulacją nastawio
ne są przede wszystkim na

kontrole w handlu i nie dy
sponują, jak się wydaje, od
powiednio licznym i przeszko
lonym personelem do wykry
wania opisanych powyżej nad
użyć.

Na podobne trudności na
potykają spółdzielcze władze
rewizyjne, władze cechowe i
organy kontroli wewnętrznej
zakładów państwowych — in
stancje, które ponadto nie
gwarantują, naszym zdaniem,
stuprocentowego obiektywiz
mu w badaniu spraw. Czyżby
więc trzeba było powołać ja
kiś nowy organ kontrclno-do-
chodzeniowy o wyłącznym na
stawieniu na „usługi”? Przy
dało by się, ale w ten sposób
wkrótce dojdziemy do stanu,
gdzie będzie więcej kontrolu
jących niż kontrolowanych!

Sami nie bardzo wiemy, co

z. tym fantem zrobić, ale w

każdym razie nie mamy ocho
ty, żeby w dalszym ciągu bez
karnie uderzano nas po kie
szeni...

r
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WĘGIEL BRUNATNY

PONAD PLAN'
W ostatnich dniach listo
pada, załoga największej

kopalni węc/la brunatnego
w Turawie — wykonała
roczny plan wydobycia. Do
końca roku kopalnia wy
dobędzie dodatkowo około
600 tys. ton węgla. Na
zdjęciu: Tak wygląda wy
dobywanie węgla w kopal-

„T itrów I".
Fot. Watoszczuk

w wodach Antarktydy?
Siedź jest rybą mórz pół

nocnych. Ale niektórzy uczeni
sądzą, że ławice śledzi mogły
by przebywać także w zim
nych i bogatych w plankton
wodach Antarktydy.

Dotychczas sztucznie „zasie
dlano” ryby tylko w rzekach
i stawach. Był także jeden po
myślny eksperyment Labora
torium Oceanograficznego w

Edynburgu, które przed kilku
laty zarybiło, flądrą przybrze
żne wody Anglii. Dzisiaj ryba
cy osiągają tu doskonałe poło
wy tej ryby.

„Hodowla morska” może
stanowić bardzo istotny czyn
nik w walce ludzkości z gło
dem.

Dla palaczy
kosmos zamknięty

W ramach doświadczeń nad
doborem przyszłych kandyda
tów do lotów kosmicznych za
myka się ich w pomieszcze
niach, całkowicie odizolowa
nych od otoczenia. Nie docho
dzi tam żaden dźwięk ani
światło. Poza tym „delikwen
tom” zawiązuje się oczy, na rę
ce kładzie rękawice, aby nie
odbierali żadnych impulsów z

zewnątrz. Doświadczenia te

wykazują, że w takich wa
runkach wielu ludzi podlega
stanom — od lęku i paniki do
halucynacji.

Dwaj badacze angielscy, dr
Smith i W. Lewty, przepro
wadzili podobne badania w

„pokoju ciszy”, zbudowanym
przy szpitalu w Leeds. Wśród
20 ochotników było 11 kobiet.

Rekord wytrzymałości po
biła kobieta w wieku 44 lat,
która w tej potwornej izolatce
przesiedziała 92 godziny i 20
minut, wyszedłszy z uczuciem
panicznego lęku. Najkrócej, bo
5 godzin i 50 minut wytrzymał
tam mężczyzna liczący 32 lata,
który — jak się okazało —

panicznie bał się ciszy i samot
ności. Palacz pozbawiony pa
pierosów wysiedział w „pokoju
ciszy” 12 godzin i opuścił go
dosłownie z... dziką furią.

Kartki z kalendarza

Zabawa

wkota i ajszke
p ardzo nie lubimy, aby
D traktowano nas, ludzi
dorosłych, jak niedorozwi
nięte dzieci, które niczego
nie potrafią zrozumieć, a

więc nie należy im tego wy
jaśniać. Niestety jednak od
czasu do czasu tę mało pe
dagogiczną metodę stosuje
Polskie Radio. Oto nadaje
komunikat np. iż należy na
tychmiast zamknąć szczel
nie kurki przewodów gazo
wych. I koniec. Dlaczego
nadano ten komunikat, czy
specjalnie coś komuś gro
zi, czy jest jakaś awaria —

o tym spiker milczy. Niech
się ludziska głowią, niech
się denerwują.

Alibo inny przykład z tej
samej dziedziny. Sluczacze
zdążyli się już przyzwyczaić
do jakiejś audycji, wiedzą
w jaki dzień i o której go
dzinie jest nadawana, re
zerwują sobie chwilę wol
nego czasu, aby jej posłu
chać. I oto o określonej mi
nucie audycja nie rozpoczy
na się. Ludzie czekają, iry
tują się, wreszcie zamykają
głośniki.

Do dobrych obyczajów
należy poinformowanie słu
chaczy, iż audycja nie zo
stanie z takich czy innych
przyczyn nadana i przepro
szenie ich za zawód. Jednak
takie postępowanie nie jest
w Polskim Radio absolutnie
regułą.

Dosnondle wiemy, iż Pol
skie Radio zastrzega sobie
prawo zmian w programie,
możemy też zrozumieć pe
wne trudności techniczne,
choroby autorów audycji,
aktorów itp. Ale nie poj
mujemy dlaczego należy je
otaczać grobową tajemnicą
i nawet nie przeprosić słu
chaczy za zawód, ,(mk)

(Dokończenie ze str. 3)
właśnie w gabinecie nad sto
sem podań, podczas gdy w

przedpokoju oczekiwała gro
mada studentów na wezwa
nie generała. Przeglądając po
dania, zwrócił gen. Zahedi u-

wagę na fotografię, dołączoną
do jednego z nich. Była to fo
tografia Studentki architektu
ry uniwersytetu paryskiego,
Farah Diby. Załączone do po
dania świadectwa dowodziły,
że uczy się dobrze i zasługuje
na stypendium.

Do gabinetu weszła piękna,
szczupła dziewczyna, z krótko
przystrzyżonymi, lśniącymi
jak jedwab czarnymi włosa
mi. Miała na sobie prostą
czarną spódniczkę i białą
bluzkę oraz pantofelki na wy
sokich szpilkach. Jedyną jej
ozdobą był złoty łańcuszek na

szyi, zakończony medalioni-
kiem z napisem Allah.

Służący wniósł herbatę, bez
której w Iranie nie rozpoczy
na się żadnej urzędowej roz
mowy. Mówiono o Paryżu i
studiach młodej studentki.
Sprawa stypendium nie bu
dziła żądnych wątpliwości.
Zanim jednak Farah Diba o-

puściła gabinet gen. Zahedi,
musiała przyrzec, że odwiedzi
go W domu, gdzie pozna żonę,
księżniczkę Szanaz i ich ma
lutką córeczkę. Idąc do domu
po zakończeniu urzędowania,
gen. Zahedi zabrał ze sobą fo
tografię studentki, by zapre
zentować ją Szanaz. Nastę
pnego dnia Farah Diba otrzy
mała formalne, pisemne za
proszenie na lunch, podpisane
przez Szanaz.

Wizyta w ctonu gen. Zahedi
zaczęła się od pokoju dziecięce
go. Szanaz chclała się pochwa
lić maleńką córeczką, a może

był to również pierwszy egza
min dla przyszłej macochy?
Jeśli tak, to Farah Diba zda
ła go na celująco. Nie tylko,
że zachwycała się dziewczyn
ką i natychmiast zdobyła so
bie jej sympatię, ale zdążyła
zapewnić, że gdy wyjdzie za

mąż, będzie miała czworo

dzieci. W czasie wizyty w po
koju dziecięcym nadszedł je
szcze jeden „nieoczekiwany”

gość, był nim szach Reza Pa- [ Farah Diba powiedziała: tak.
hl'evi. Szanaz nie miała za- | Jeszcze razwyjechała do Pa
rciani zwlekać z wypełnie
niem powierzonego sobie za
dania.

Potem był lunch, do którego
podano zupę ogórkową, kur
częta garnirowane migdałami
z ryżem i owoce. Kawę po
dano w salonie. Szach bacz
nie przyglądał się. studentce,
pytał ją łaskawie o studia i
plany na przyszłość. Ba, zdą
żył jej powiedzieć nawet kilka
komplementów. Pierwszy wy
szedł szach, odprowadzany
przez córkę i zięcia. Farah
Diba pozostała sama w salo
nie. Przez otwarte okna sły
szała urywki rozmowy szacha
z Szanaz, nie starała się jej
jednak zrozumieć. 'O czym
mówiono, dowiedziała się po
powrocie gen. Zahedi.

Nie od razu jednak. Zaczęło
się od tego, czy rzeczywiście
potrzebno jest jej stypendium,
no, bo jeśli wyjdzie szybko za

maż? Wreszcie padło pytanie:
„Co by pani powiedziała, gdy
by miała zostać cesarzową, I-
rańu?” Tego zapewne Farah
Diba nie oczekiwała. Zaczęła
bąkać o tym, że chce dalej
studiować, że lubi wolność,
koleżanki, Paryż i że 'z tego
wszystkiego musiałaby zrezy
gnować. Gen. Zahedi zakoń
czył rozmowę: „Pani jest pra
wdziwą Iranką. Mogłaby pa
ni być wspaniałą cesarzową i
obdarować w końcu Iran na
stępcą tronu, którego potrze
buje każda monarchia. Proszę
na razie nie dawać odpowie
dzi, zapytać się swego serca i
rozważyć spokojnie wszystko”.

Na danie odpowiedzi nie po
zostawiono jej wiele czasu.

Jeszcze tegoż popołudnia za
dzwonił w jej domu telefon:
Dzwonił szach i prosił, by na
stępnego dnia przyjechała w

południe na lotnisko. Punktu
alnie o 12-tej. Miał dla niej
niespodziankę. Tą niespo
dzianką była przejażdżka he
likopterem nad Teheranem i
pobliskimi wzgórzami. W ka
binie helikoptera byli tylko
we dwoje. O czym tam mó
wiono, tego już reporter nie
dowiedział się. Okazało się, że

ryża, by zaopatrzyć się w wy
prawę godną cesarzowej Ira
nu. Teraz — już po oficjal
nych zaręczynach — mieszka
w domu cesarzowej-matki,
często widuje się z szachem i
czeka na ślub, który został

wyznaczony na 21 grudnia br.

(i)
S3

Gdp&wiedtzi Itedakąi
Marian Tippe, Kraków (1908),

Marian Zemla, Kraków (1784).

Wszystkie wątpliwości Panów po
staramy się wyjaśnić w jednym
z naszych artykułów. Na razie ra
dzilibyśmy porozumieć się w opi
sanych sprawach ze Zrzeszeniem

Prywatnych Właścicieli Nierucho
mości w Krakowie (ul. Szewska

27).

Janina Kozioł. Kryspinów (2011).
Trudno nam na łamach pisma
przytaczać wszystkie okoliczności
i warunki, uprawniające do o-

trzymywania interesującej Panią
renty. Radzimy zwrócić się'pisem-
nie z wnioskiem <io Oddziału Przy
znawania Rent Prezydium WRN,
Kraków, ul. Pędzicłiów 27, pcda-

jąc wszelkie bliższe dane, ewent.

załączając dowody.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH KRAWCÓW szy-
jących biegle na maszynach ciężkich o napę
dzie elektrycznym — zatrudni natychmiast
Spółdzielcza Wytwórnia Rymarsko-Siodlarska
„Przyszłość” w Krakowie, ul. Szewska 17. —

Warunki do omówienia w Biurze Spółdzielni,
wgodz.od7do15.

K-9255

SAMODZIELNEGO STARSZEGO KSIĘGO
WEGO na prawach i obowiązkach głównego
księgowego, posiadającego wyższe wykształce
nie ekonomiczne i 3 lata praktyki lub śred
nie wykształcenie i 7 lat praktyki w księgo
wości, oraz znającego księgowość rejestrową
w przemyśle, zaangażuje od 1 stycznia 1960 r.

Zakład Graficzny Przemysłu Terenowego w

Miechowie, ul. Jagiellońska 3. — Warunki do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia przyj

muje kierownik Zakładu;
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KIEROWNIKA PRODUKCJI — dobrego or
ganizatora — zatrudnią natychmiast Zakłady
Wytwórcze Pamiątek PTTK — Kraków, ul.

św. Stanisława 19 — teł. 223-02.
• K-9282

Lokale Sprzedaż
DWÓCH panów pracują
cych, z utrzymaniem —

przyjmę do wspólnego po
koju. Kraków, Wielicka
31m.3.

30400-g
2 POKOJE z kuchnią i
duży pokój — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią, —»

(oddzielne wejścia). Ofer
ty 30337 ,.Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

MIESZKANIE z nowego
budownictwa, dwa poko
je, .kuchnia — lub pokój
kuchnia, kupię. — Oferty
30390 Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Minimum 100.000 zł ■■■sas

I
za 5 trafień

WÓZKI dziecięce, —

oświetlenia choinkowe,
żyrandole -— poleca
„Elektra” Kraków, Plac
Dominikański 4.

30229-g

MAŁY salonik (Ludwik
XIV). sprzedam. Gliwice,
Zwycięstwa 53 m. 55,
II p. P-1502

Nieruchomości

WŁASNOŚCIOWE miesz
kanie spółdzielcze goto
we lub w budowie — 3—
2-pokojowe, w Krakowie
kupi lekarz. Oferty 30213
,,Prasa” Kraków, Rynek
46.

■a
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SPRZEDAM dom — dwu-
nsstoizbowy w Warsza
wie. możliwość zamiesz
kania. Wolińska, Piękna
31/37 m. 9.

K-9208

Zguby

PAZIAK Tadeusz zam.

Kraków, zgubił legityma
cję studencką — wydaną
przez AGH. 30462-g

JAMROZ Adam — zam.

Nowa Wieś, zgubił dowód
osobisty — wydany w

Myślenicach. 30415-g

Różne

SMACZNE domowe obia
dy, wydaje Jadłodajnia —

Kraków-Grzegórzki, Ha
la Targowa — Figowa.
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Lekarze sądowi rozpoczęli pracę
Go» (gdzie - Kiedy

dniem 1 grudnia br. weszło
w życie nowe zarządzenie,
którym niestawien

viic**ii
Krakowa

Wieś

czy miasto?
T .rudno nie zadać sobie pyta-
Krm1^’ przechodząc ulicami

\kowa. Bioto, bioto i jesz
cze raz bioto na

wszystkich jezd
niach i chodni-

k kach. Przecież to

I wstyd! A ponoć
<f współzawodniczy

my w czystości
z Gdańskiem?

Czy naprawdę nie
można zmusić do
zorców, aby za-

u miatali nasze uli-
kókaćM1* n^e P°traficł te9° dt>*
w administracje domów,
sprawce zainteresują się tą
rmsze^ dzielnicowi funkcjona-
powiedMO 1 P^ypomną w od-
swoichn'‘ sP°s&ł> dozorcom w

ntnli ii okręgach, aby stoso-

pisytai? do Przepisów. Prze-
ła Pre'^e sa- określone uchwa-
1C55 r z dnia 1. VI.

w każd' wywieszone mają być
-,r,raym domu, a odnośny

parali*'f brzmi tak: „należy
oczyszczać chodnik wzdłuż ca
łej nieruchomości i parcel nie
zabudowanych ze śniegu, lodu
iBŁOTAdogodz.7rano,aw
razie potrzeby kilka razy
dziennie..."

A poza tym — co robią po
lewaczki MPO? Dlaczego nie
spłukują błota z jezdni? (ol)

nictwo z powodu choroby
uczestników w procesie
karnym może być uspra
wiedliwione wyłącznie za
świadczeniem lekarza sądowe
go (względnie ordynatora szpi
tala lub sanatorium — o ile
chory przebywa w leczeniu).
Równocześnie — dla każdej
dzielnicy miasta wyznaczono
specjalnych lekarzy sądowych,
którzy w określonych godzi
nach przyjmować będą intere
santów. Reporter „Echa“ od
wiedził kolejno wszystkie
punkty, w których urzędują
lekarze sądowi, notując obser
wacje i wypowiedzi.

— Dr St. Zieliński (Poliklinika-
Osiedle Wandy, godziny 8—9):

.. .W okresie między pierwszym
a trzecim nie zgłosił się nikt. Jak
będzie dalej? Przypuszczam, że

podobnie sądząc po dotychczaso-

Spofkania
z radnymi

Miejski Komitet Frontu Jedno
ści Narodu w Krakowie zawia
damia, że w niedzielę 6 grudnia
radni spotkają się:

> z mieszkańcami Kleparza w

Szkole Podstawowej w Bronowi-
cach Małych o godz. 16.

0 z mieszkańcami Nowej Huty
w świetlicy w Branicach o godz.
15.

0 z mieszkańcami Zwierzyńca
w świetlicy w Przegorzałach oraz

w Chełmie w Domu Ludowym.
Spotkania — o godz. 16.

W poniedziałek 7 grudnia spot
kania radnych odbędą się:

0 z mieszkańcami Podgórza w

Szkole Podstawowej przy ul.

Czackiego o godz. 17.36.
0 z mieszkańcami Starego Mia

sta w Szkole nr 16 przy ul. Dietla
70 oraz w Szkole przy ul. Wąs
kiej 7. Rozpoczęcie spotkań o

godz. 18. ■*»

Strzeżmy się
złodziei kieszonkowych

W, okresie wzmożonych zakupów
świątecznych kupujący szczegól
nie narażeni są na kradzieże kie
szonkowe. W ciągu pierwszych
3 dni grudnia zanotowano w Kra
kowie 11 kradzieży kieszonko
wych. Złodzieje skradli ogółem
około 15.000 złotych, 2 zegarki i

książeczkę. PKO. Pieniądze kra
dziono wraz z dokumentami z

portfeli i torebek.
Wśród poszkodowanych prze

ważnie znajdują się kobiety, któ
re często okradane są również

przez kobiety.
Do najczęściej odwiedzany cli

przez złodziei kieszonkowych
miejsc należą sklepy spożywcze,
obuwnicze, tekstylne przy ul.

Floriańskiej, Grodzkiej, „Gallux”
na Długiej i Sławkowskiej, restau
racje, kawiarnie, dworzec główny
środki komunikacji miejskiej,
apteki, banki.

Cs'a',nio zatrzymano trzech kie
szonkowców — recydywistów’,
Stefan Czyżowski, ur. w 19’4 r.

bez stałego miejsca zamieszkania
został zatrzymany w Galluxie przy
ul. Sławkowskiej w momencie

kradzieży portfelu z dokumenta
mi i dwóch książeczek PKO. Na
tomiast w PDT przy stoisku tek
stylnym milicja ujęła Olgę Jaku-

| banec ur. w 1918 roku z Elbląg?,
I która skradła portmonetkę z za

wartością 3.370 zł. Barbara Kotow
ska ur. w 1941 roku, zam. w Ma-

kowie, skradła w Galluxle przy
ul. Długiej portmonetkę z zawar
tością kilkuset złotych.

Dla uzupełnienia warto dodać,
że w pierwszym półroczu br. zgło
szono w poszczególnych jednost
kach milicji na terenie Krakowa
222 kradzieże kieszonkowe. Ponie
sione z tego tytułu straty wyno
szą 272 tys. zł. W tym samym cza
sie zatrzymano 69 kieszonkow
ców. (z)

wych doświadczeniach. Przed

wejściem w życie zarządzenia
zgłaszano się do nas raczej po za
świadczenia stwierdzające pobi
cie, a więc po dokumenty, które
stać się mogły podstawą wniesie
nia sprawy do sądu. Ale to już
inne zagadnienie...

Dr H. Ottenbreit (Dziel. Przy
chodnia Obw. Nowa Huta, Osiedle
Urocze (C-33), godz. 8—9):

... doktór, który razem z grafi
kiem przygotowuje tablicę infor
macyjną gdzie i kiedy przyjmuje
lekarz sądowy mówi: zarządzenie
słuszne gdyż współpracując z są
dem jako biegły wiem na jakie
trudności napotykano w związku
z niestawiennictwem świadków.
Jeśli chodzi o nas? Do tej pory
(myślę o okresie przed wydaniem
zarządzenia) mieliśmy niewiele

wypadków wydawania podobnych
zaświadczeń. W przyszłości — z

chwilą dotarcia wiadomości o no
wym zarządzeniu do społeczeń
stwa — ilość ta być może ulegnie
zwiększeniu. Jeśli jednak chodzi
o nasz teren — sądzę, że nie bę
dzie ich wiele...

Dr E. Rosenzweig (Dziel. Przy
chodnia Obw., ul. Skawińska 8,
dla DRN Stare Miasto), godz.
12—13.30).

.. .Nićśtety — wezwany do cho
rego — wyjechał. Sprawa pilna —

trudno...
Dr Józef Kaczorowski (Dziel.

Przychodnia Obw. ul. Batorego 3,
dla DRN Zwierzyniec, godz. 11 —

12):
...Owszem, miałem już jedną

sprawę. 77-letnią staruszkę we
zwano na dzień 21. bm. jako
świadka w procesie karnym, który
toczyć się będzie w Kielcach. Po

przeglądnięciu kartotek oraz zba
daniu staruszki, wydałem za
świadczenie, o niemożności przy
bycia. Pomijając już jej wiek i
stan zdrowia, wziąłem także pod
uwagę i to, że w okresie przed
świątecznym a więc w okresie

wzmożonego ruchu podróż taka

mogłaby wpłynąć na nią w spo
sób szkodliwy...

Dr J. Sojka (Dziel. Przychod
nia Obw. Plac Serkowskiego 10,
dla DRN Podgórze — godz. 10—12):
Wezwany do chorego wyjechał.

Dr Wł. Potok (Dziel. Przychod
nia Rej., Wielopole 15, dla DRN

Grzegórzki. Godz. 1^30—13.39);
.. .W ostatnich dnia zgłosił się

do mnie świadek, który z racji
choroby nie mógł stawić się w

sądzie w oznaczonym terminie.
Był to więc wypadek usprawie- 1

dliwienia stawiennictwa wstecz
nego. Zaświadczenie mogłem wy
dać^ ponieważ pan óww okre
sie kiedy wzywano go do Sądu —

leżał poważnie chory ha zapale

nie płuc. Stwierdziłem'to na pod
stawie kartotek chorego. Cóż wię-

; eej? Cała sprawa dopiero się „roz-

; kręcą”.
| Dr <A. Hełczyński (Dziel. Przy-
[ chodnia Obw. ul. Długa 38 dla

DRN Kleparz, godz. 13—14):
I ...Podkreślcie proszę, że zaświad-

; czenia wydawane przez lekarzy
. sądowych dotyczą wyłącznie
I stawiennictwa w procesach kar-

■nych. Dlaczego o tym mówię? —

i bo zgłaszają się i tacy, którzy pro
szą o zaświadczenia pobicia lub

! też, domagający się zaświadcze
nia, iż nie mogą odsiadywać kary
z powodu złego stanu zdrowia.

W niedzielę i w poniedziałek
w roli tytułowej opery Mo
niuszki „Halka", wystawianej
w Teatrze im. Słowackiego
wystąpi gościnnie Teresa Ży-

lis-Gara.

15 fegoidkł MC

Milicja zatrzymała Ferdynandę
Kruk ur. w 1933 roku zamieszka
łą w Brzoskwini pow. Chrzanów

pracownicę Krakowskich Zakła
dów Spirytusowych. W momen
cie opuszczenia zakładów posia
dała ona przy sobie 2 1 spirytusu.

Zatrzymano również pracowniC2-
kę ZPC „Wawel” Eugenię Jaro
sińską zam. w Krakowie przy ul.

Gazowej 5, która w momencie

opuszczania miejsca pracy ukryta
przy sobie 2,5 kg czekolady.

Pracownik Zakładów Mięsnych
w Krakowi^ Witkor Wlklik ur. w

1S21 roku zam. w Słomnikach wy
nosił 5 kg polędwicy 1 kolo 1,5 kg
sadła.

We wszystkich powyższych
sprawach dochodzenie prowadzi
Komenda Dzielnicowa MO Kra
ków Grzegórzki. (z)

99Sywca"

p. T. Cholewa
radzi na obiad

KOŁDUNY
LITEWSKIE

15 dkg suro
wej baraniny
lub wołowiny
oraz 10 dkg ło
ju mielimy na

maszynce, do-
dajemy posie
kaną i przy
smażoną cebu
lę, sól, pieprz,

majeranek i czosnek, po czym
wszystko bardzo dobrze mie
szamy, by powstała jednolita
masa. Wyrabiamy ciasto jak
na pierogi nadziewamy je tą
masą, po czym gotujemy koł
duny w słonej wodzie. Poda-
jemy w bardzo gorącym ro
sole. Smacznego.

0 W Kinie „Studio” w dniach
5 i 6 grudnia wyświetlany jest
film pt. „Ulica złoczyńców” z u-

działem Jean Louis Barrault. Po
za tym na poranku w niedzielę —

projekcja dla młodzieży filmu

włoskiego „Witaj słoniu”.
0 Klub Przyjaźni przy Rynku

Gł. 20 wznawia niedzielne poranki
dla dzieci. A więc jutro o godz. 11
dzieci usłyszą tu bajki i zobaczą
ciekawe kolorowe filmy.

0 Przypominamy, że jutro o

godz. 10 w Klubie Oficera przy
ul. Bitwy pod Lenino 1 odbędzie
się koleżeńskie spotkanie b. żoł
nierzy Armii Krajowej.

0 O niektórych zagranicznych
muzeach militariów — mówić bę
dzie dziś o godz. 18 przy PI. Szcze
pańskim ,9 — mgr Żygulski.

0 W każdy poniedziałek o godz.
18 w Wieży Ratuszowej odbywają
się pokazy nieba.

0 Specjalny kurs turniejowego
tańca towarzyskiego organizuje
Krakowski Dom Kultury. Zgłosze
nia przyjmuje sekretariat KDK

Rynek Gł. 27 w godz. od 20 do
21.30.

W kilku
wierszach

Krakowskie Zakłady Wikli-
niarsko-Trzeiniarskie wyko
nały przedterminowo roczny
plan produkcji. Dzięki temu
do końca roku wyprodukują
one dodatkowo 80 tys. sztuk
wyrobów koszykarskich war
tości 2.5 min zł..

Zwyczaj wręczania upo
minków. z okazji Mikołaja
jest od dawien dawna uświę
cony tradycją.

By zrealizować marzenia
dzieci, dorośli (oni też lubią
przenieść się czasami w kra
inę baśni) wyruszyli na pod
bój sklepików już od ponie
działku bieżącego tygodnia.

Jak krakowski handel przy
gotował się do tradycyjnego
dnia? Nieodłącznym rekwizy
tem mikolajowskiego upomin
ku jest rózga; przygotowały
je z dużą pomysłowością nie
które kwieciarnie (na wyróż
nienie zasługuje sklep MHD
z kwiatami przy ul. Floriań
skiej), a poza tym z inicjaty
wą w tym zakresie wystąpili
właściciele sezonowych kra
mów rozlokowanych w Rynku
Gł. oraz zwolennicy tzw. dzi
kiego handlu, okupujący
przejście pod Sukiennicami i
wszystkie ulice centrum.

Nie można powiedzieć, by
Zbyt starannie przygotowały
się do Mikołaja sklepy zabaw-
karskie; w państwowych pla
cówkach tej branży upłynnia
no przeważnie towar zalega
jący półki w ciągu całego ro
ku, w sklepach i kramach
prywatnych z zabawkami spo
ro tandety, mogącej zadowo
lić jedynie niewybredne gu
sty. Zapowiadane przez Woj.
Przedsiębiorstwo Handlu Me
blami komplety urządzeń
dla dzieci nie zostały osta
tecznie sproumdzone. Na tym
tle szarzyzny i pospolitości
wypadła — zresztą jak zwy
kle — bardzo korzystnie
CPLiA.

Słodyczy w sklepach było
pod dostatkiem, tyle tylko, że
jak to często się zdarza ■—
zakupy pozostawiono na o-

statnie godziny. Stąd tłok i
długie wyczekiwanie w kolej
kach. (z)

Teatry
Na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Popas króla jegomości”. KLUB
ZZK: 19.15 „Mąż Fołtasiówny**.
MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Kapi
tan z Kópenick”. KAMERALNY:
16 „Krzyk o północy” (przedst.
zamkn.); 19.15 „Skiz”. LUDOWY:
19.15 „Romulus Wielki”. RAPSO
DYCZNY: 19.15 „Pan Tadeusz”.
MUZYCZNY: 19.15 „Domek trzech

dziewcząt”. GROTESKA: 18 „Dzie
ci pana majstra” (widowisko zam
knięte). TEATR 38: 20.15 „Niebo-
ska komedia”. KOLEJARZA: 19

„Karnawał w Warszawie”.

Na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: 14 „Rigoletto”;

19.15 „Widok z mostu”. KLUB
ZZK: 16 „Mąż Fołtasiówny”. MO
DRZEJEWSKIEJ: 15 „Gdzie dia
beł nie może”; 19.15 „Zawisza
Czarny”. — KAMERALNY: 11

„Krzyk o północy”; 15.30 „Wojny
trojańskiej nie będzie”; 19.15

„Biedermann i podpalacze”. LU
DOWY: 10 i 15 „Dzieci pana maj
stra”; 19.15 „Romulus Wielki”. —

RAPSODYCZNY: 19.15 „Pan Ta
deusz”. — GROTESKA: 10, 13, 16

„Dzieci pana majstra” •(widowi
sko zamknięte). TEATR 38: 20.15

„Nieboska komedia”. KOLEJA
RZA: 15, 19 „Karnawał w Warsza
wie”,

Kina
Na sobotę:

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.13

„Liii” (USA). — WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Dom pani Tellier” (fr.) .

— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Że
lazny kwiat” (węg.) .

— WAR
SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Pięk
na młynarka” (wł.) .

— WOL
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.). WRZOS: „Zamoj
skiego 50: 15.45, 18, 20.15 „Człowiek
w przestworzach” (ang.). KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18): 15.45, 18,
20.15 „Niemowlę na manewrach”

(ang.). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Akt oskarżenia” (USA).
ZUCH (Krowoderska 8): 16, 18

„Nocny nalot” (ang.). MELODIA

(Zwierzyniecka 1): 16, 18, 20 „Wie
czór kuglarzy” (szwedz.). KLE
PARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Gosposia do wszystkiego” (USA).
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16 program dla dzieci; 17

„Podstępny wróg”; 18, 20 „Poże
gnania” (poi.). CHEMIK (Borek
Fał.): 19 „Intruz” (USA). KULTURA

(Rynek Gł. 27): 18, 20.15 „Podlotki”
(CSR). MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 19.30 „Baza ludzi umarłych”
(poi.) .

— ROTUNDA (Al. 3 -gO
Maja 5): 16, 18, „Ostatnie pięć
minut” (wł.) .

— ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka)*: 17,^19 ,',<>wiaz(ły”.
(NRD).. - STUDIO (Śmęjeńsk. 9):
15.30, 18, 20.15 „Ulica złoczyńców”
(fr.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (Osiedle C-D: 15.45, 18,

20.15 „Córeczka” (ang. -ąmer.). —

MAŁA SALA: 15, 17, 19.15 „Dopó
ki jesteś ze mną” (NRF). ŚWIA
TOWID (Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15

„Dwa oblicza Nataszy” (radź.) .

—

MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Do bram
ki” (NRF). — AKTUALNOŚCI
(PI. Centralny): 15 Program dla
dzieci; 16 „Pod żaglami” i in.; 17

„Trzej muszkieterowie” (fr.); 19

„Czarujące istoty” (fr.-wł.). —

SFINKS (Majakowskiego 2): 16,
18, 20 „Postrach kobiet” (fr.). —

BALLADYNA (Grębaiów, Dora

Ludowy): 18 „Wakacje z Moniką”
(szwedz.). KOLOROWE — nie
czynne.

Na niedzielę:
UCIECHA: 10, 12.15 „Książę My-

szkin” (fr.); 15.45, 18, 20.15 „Liii”
(USA). WANDA: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Dom pani Tellier”. SZTUKA: 10,
12.15 „Morderca mimo woli”; 15.45,
18, 20.15 „Żelazny kwiat”. WAR
SZAWA: 10, 12 „Ludzie i wilki”;
15.45, 18, 20.15 „Piękna młynarka”.
WOLNOŚĆ: 9.30, 11.30, 13.30, 15.45,
18, 20.15 „Awantura o Basię”. —

WRZOS: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.45, 18, 20 „Człowiek
w przestworzach”. KRAKUS: 11,
12, 13 Program dla dzieci; 14.45, 17,
19.15 „Niemowlę na manewrach”.
ISKIERKA: 11, 12 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Akt oskar
żenia”. ZUCH: 11 Program dla
dzieci; 14, 16, 18 „Nocny nalot”.
MELODIA: 10.30, 12 „Skarb”; 16,
18, 20 „Wieczór kuglarzy”. KLE
PARZ: 10.30, 11.45, 13 Program dla

dzieci; 16, 18, 20 „Gosposia do

wszystkiego”. MINIATURKA: 10

„Trzej, muszkieterowie”; 12, 13, 15

Program dla dzieci; 16, 17 „Pod
stępny wróg” i In.; 18, 20 „Poże
gnania”. CHEMIK: 15, 17, 19 „In
truz”. DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48): 15.45, 18, 20.15 „W samo połu
dnie”. KULTURA; 18, 20.15 „Pod
lotki”. MIKRO: 10, 11.15, 12.30 Pro
gram dla dzieci; 14.30, 17, 19.30

„Baza ludzi umarłych”. ROTUN
DA: 16, 13 „Ostatnie pięć minut”.

ZWIĄZKOWIEC: 12 Program dla

dzieci; 17, 19 „Gwiazdy”. STUDIO:

10, 12 „Witaj słoniu” (wł.); 15'30,
18, 20.15 „Ulica złoczyńców”.

KINA W NOWEJ HUCIE
SwiT: 10, 11.15, 12.30 Program

dla dżieci; 15.45, 18, 20.15 „Córecz
ka”. MAŁA SALA: 15, 17, 19.15

„Dopóki jesteś ze mną”. ŚWIA
TOWID: 10, 12 „Klub Pickwicka”;
15.45, 18, 20.15 „Dwa oblicza”. MA
ŁA SALA: 15, 17, 19 „Do bramki”,
AKTUALNOŚCI: 10, 11, 12, 14, 15

Program dla dzieci; 16 „Pcd ża
glami i in.; 17 „Trzej muszkiete
rowie”; 19 „Czarujące istoty”. —

SFINKS: 10.15, 11.1”, 12.15, 13.15

Program dla dzieci; 16, 18, 20 „Po
strach kobiet”. KOLOROWE: 13,
16 „Dobry wojak Szwejk”; 17, 19

,,0’Cangaceiro”. BALLADYNA: 17

„Wakacje z Moniką”.

Telewix'a
Sobota. Gcdz. 16: Program dla

przedszkolaków. 17: Mecz hokejo
wy Górnik Katowice — Avangard
Czelabińsk. 19.30: Dziennik. < 20:

„Nie. tylko dla pań”. 20.30: „Ran
cho Texas” — film. 22 .15: Dzien
nik. 22 .20: „Spotkania miast” pro
gram estradowy.

'

Niedziela. Godz. 14: „Niedzielna
biesiada”. 17.15: Program dla
ci. 18.10: Kronika Filmowa. 18.":

Rozstrzygnięcie konkursu Tele-

Foto-Wystawy. 18.45: Dziennik.
19.30: „Księżniczka Turandot” —

sztuka.

"Wystawy
Na sobotę i niedzielę:

MUZEUM LENINA (ul. Topolo
wa 5): (godz. 10—18). ETNOGRAw
FICZNE: „Obrzędy i zwyczaje lu
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ
SKA: „Dawne warownie Krako
wa” (8,30—15 — niedziela 10—14),
DOM MATEJKI (Floriańska 41) —

(10—15 — niedziela 10—16). DOM
SZOŁAYSKICH (Plac Szczepański
9): „Polska sztuka cechowa”

(10-15 — niedziela 10—1$). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 15):
„Galeria malarstwa obcego prze
mysł. art.” (10—15) — niedziela

10—16). NOWY GMACH (Al. 3-gO
Maja 1): „Galeria malarstwa pol
skiego w. XIX i XX, drzeworyt
japoński od w. XVIII do w. XIX”

oraz „Malarstwo islandzkie”
(10—15). DOM PLASTYKÓW (Łob
zowska 3): „Wystawa malarstwa i

grafiki Jana Dutkiewicza” (10—18),
KLUB TPPR (Rynek Gł. 20): „Wy
stawa rysunków młodzieży szkol
nej” (10—18). BIBLIOTEKA JA
GIELLOŃSKA (Al. Mickiewicza

22): „Wystawa pt. „Juliusz Sło
wacki” (9—14). RYNEK GŁÓWNY
9: „Wystawa grafiki bułgarskiej
Luby Polikarowej” (17—22).

fbyżury
na sobotę:

CHIRURG.: Prądnicka 37. PO-
ŁOŻN.: Kopernika 23, INTERN.:

Trynitarska 11. NEUROLOG.: Bo
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
38^,GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic
ka 80 — POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9 . NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33.

Na niedzielę:
CHIRURG.: Kopernika, 40, PO.

ŁOŻN.: Kopernika 17, INTERN.:

Prądnicka 37, NEUROLOG.: Prąd
nicka 37, OKULIST.: Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prąd
nicka 80.

Pozostałe dyżury bez zmian.

Hptehi
Na sobotę i niedzielę:

Rynek Gł. 42, Retoryka 1, Kra
kowska 1, Plac Wolności 7, Meta
lowców 1. Nowa Huta: Ludowego
Wojska Polskiego 38.

Na sobotę:
Godz. 16.45: Dziennik. 17.10: Pio

senki. 17 .30: „Z wizytą w Azo
tach”. 18.00: Melodie. 18.10: Na
krakowskim Rynku. 18.35: Muzy
ka i aktualności. 19.00: Wiadomo
ści. 19.05: Uniwersytet Radiowy.
19.15: „Mazowsze”. 19.30: „Maty
siakowie”. 20.00: Koncert Ork. PR.
21.00: Z kraju i ze świata. 21.27:
Kronika sportowa. 21 .40: Poznań
ska 15-ka Radiowa. 22 .00: Fragrn.
recitalu fortepianowego Claudia
Arrau. 22.30: Aud. Szpilek. 23.00:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.
24.00: Muzyka tan.

Na niedzielę:
Godz. 6.03: Muzyka. 7.30: Dzien

nik. 8.00: Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi. 8.30: Wiadomości. 9 .00:
Proza Dąbrowskiej. 9.15: Melodie.
9.40: Program z Rzeszowa. 10.30:
Nowe płyty. 11 .00: Poezja i muzy
ka. 11.30: Muzyka ludowa. 12.04:
Wiadomości. 12 .10: Poranek sym-
fon. 13.15: Trybuna warszawskie
go ludu — fel. 13.30: Encyklope
dia humoru i satyry. 13.50: Kon
cert życzeń. 15.00: Dla dzieci
słuch. 15.45: Aud. regionalna. 16.10:

„Dwie czarodziejki” opow. 16.30:
Koncert chopinowski. 17.00: Wia
domości. 17 .05: „Z mikrofonem

przy kierownicy”. 17.41: „Cena
strachu” aud. estradowa. 18.46:

Muzyka tan. 19.00: Wiadomości.
19.05: „Meszty Abu-Kazema” słuch.
20.00: Muzyka. 21 .00: Dziennik. —

21.30: „Parnasik”. 22 .00: Wiadomo
ści sportowe. 22 .40: Wrocł. Kwin
tet Rytm. 23.00: Muzyka Finlan
dii. 23.50: Wiadomości.
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Narada WKKF

wzwiązKU z uchwałami Ili Plenum

Oszczędność i racjonalna gospodarka
nieodzownym warunkiem

lepszego rozwoju
życia sportowego

Wczoraj odbyto się w Krakowie VI Plenum Wo
jewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej na którym
przeanalizowano pracę kól i zwigzków sporto
wych w naszym województwie, oraz rozpatrywa
no wnioski płynące z uchwal III Plenum KC PZPR,
zmierzające do lepszego rozwoju życia sporto
wego.

sportowy. Szczególnie
to do uregulowania
aparatu etatowego, do

finansowej, do spraw

Naradę prowadził wiceprze-
dniczący WKKF — Henryk
Górecki. W prezydium zasie
dli m. in. przewodniczący
WKKF M. Kadow, dyr. depar
tamentu wf i sportu GKKF
A. Miller, zastępca kierownika
wydziału propagandy KW
PZPR M. Sambor oraz przewo
dniczący wydziału kf i sportu
WKZZ J. Krejcza. W obradach
wzięło udział kilkudziesięciu
działaczy sportowych woje
wództwa.

Głównym punktem narady* był
obszerny referat przew. WKKF
M. Kadowa, w którym mówca

zobrazował osiągnięcia i nie
dociągnięcia ruchu sportowego na
szego województwa.

W uchwale podjętej na III Ple
num KC PZPR, zawartych jest
szereg zasadniczych zaleceń i
wniosków, które obowiązują rów
nież ruch
odnosi się
siatki płac
dyscypliny
oszczędności we wszystkich ogni
wach życia sportowego. W związ
ku z tym należy wzmóc kontrolę
i zwiększyć jej skuteczność oraz

wzmocnić dyscyplinę w działaniu

aparatu państwowego i społeczne
go, nie mówiąc już o obowiązku
podniesieniu na wyższy poziom
pracy polityczno^wychowawczej,
wśród młodzieży. Należy jednocze
śnie ujawnić i tępić
rodzaju nadużycia
przyczyniające się do
nia rozwoju sportu.

TROCHĘ CYFR..J
W województwie krakowskim

-działa obecnie 86 khubów sporto
wych .skupiających ok. 43 tys.
członków. Ponato działają 582

LZS-y skupiające 23 tys. członków
i 40'Ognisk TKKF zrzeszających 7

tys. osób. Do najliczniejszych i

najpopularniejszych dziedzin spor
tu zaliczyć należy piłkę siatkową,
która uprawiana jest w 370 sek
cjach, oraz piłkę nożną uprawianą-
w 300 sekcjach. Natomiast istnieją
tylko 23 sekcje gimnastyczne i 11

sekcji piłki ręcznej.
Gdy do wymienionych cyfr do

damy, że ruch sportowy w naszym

wszelkiego
finansowe

zahamowa-

— O co chce pani skarżyć i kogo? ...

nas z baru. Wziął
zwiał. Ale ja mu nie

— Tego drania kelnera od
wszystkie moje oszczędności i
daruję.

— Po co mu pani dawała?
Dziewczyna nie odpowiada.
— Kręcił pani głowę, co?
— Bujał, że gotów jest się

czym zadatkować mieszkania. Wyjęłam wszystko
co miałam na książeczce i dałam mu. Naprzód przez
miesiąc mnie zwodził, a teraz dał drapaka.

— Jak się nazywa, gdzie mieszka?
— Pile. Mówił, że mieszka w blokach na Nowym

Osiedlu, z kolegą. Teraz byłam w tych blokach, żad
nego Pilca nie znają.

— Kiedy nawiał?
— Wczoraj przed zamknięciem baru. Urwał się z

pracy, nikomu się nie opowiadał. Gruby był wście
kły, odgrażał się, że mu kości połamie, ale Pile
yięcej się nie zjawił, nie przyszedł do roboty, wi
dać urwał się na dobre, z moimi pieniądzmi w kie
szeni.

— Zna pani jakichś jego kumpli?
— Różni do niego zachodzili do baru i coś z nim

szeptali w kącie, ale ja ich nie znam, ciemne ja
kieś typy, nie zależało mi na takich znajomościach.

— Gdzie Pile poprzednio pracował? — pytam.
— Tego to ja nie wiem — mówi dziewczyna. —

Nawet posądzam, że on nie był żadnym kelnerem,
niesporo mu szła ta robota.

— A dlaczego gruby przyjął kelnera bez kwali
fikacji?

— Zęby mu taniej płacić, gruby jest sknera. Wie
pan co ja myślę? Myślę, że ten Pile musiał siedzieć
w kryminale, bo jakoś nigdy nie chciał mówić, co

robił, nim do nas przyszedł .On mi bardzo wyglądał
na kryminalistę.

e— I chciała sie pani za niego wydać? .

żenić, tylko nie mS

województwie obejmuje zaledwie

3,6 proc, mieszkańców, to docho
dzimy do wniosku, że jest on nie
współmiernie mały do możliwości

rozwojowych.
DYSPROPORCJE

W FINANSOWANIU
Zdaniem referenta duży wpływ na

niepełny w stosunku do możli
wości rozwój sportu w naszym woj.,
ma sprawa dysproporcji w finan
sowaniu klubów. Np. rocznie na 1

'■zawodnika' w WKS Zakopane
przypada ok. 8 .700 zł, w klubach

związkowych tylko ok. 200 zł, a w

LZS i MKS jeszcze mniej, bo za-

Podczas wczorajszego Ple
num WKKF, dyr. departamen
tuKFiSportuGKKF—A.
Miller wręczył mgr M. Mrocz,
kowskiej odznaczenie „Zasłu
żonego Działacza Kultury Fi
zycznej” za wybitne osiągnię
cia w rozwoju sportu szkolne
go. Poza tym mgr M. Piotrow
ski otrzymał Zloty Krzyż Za
sługi za Wieloletnią działal
ność na polu rozwoju piłki
ręcznej.

Popularny -kajakarz — St.

Kapłaniak został odznaczony
już po raz drugi medalem
GKKF ,,Za Wybitne Osiągnię
cia Sportowe”. Również złety-
mi dyplom-ami GKKF zostali

wyróżnieni: nauczyciel w(z
Kęt E. Wierzbicki i wizytator
krakowski ego Kuratorium L.

Drohobycki.

ledwie 1 (jeden)-złoty. Oczywiście
— zdaniem mówcy — muszą ist
nieć proporcje między kosztami u-

trzyrńania zawodnika wyczynowe
go wysokiej klasy a uprawiające
go sport w klubach klasy „A”,'
czy „B”.

Zdaniem kierownictwa WKKF

Kraków, najlepszy byłby sy
stem finansowania klubów nie

przez federacje, Jęcz przez państ
wo tj. przez instancje KKF.

NIEBEZPIECZNY WZROST
ETATÓW I PŁAC

W ostatnim okresie zaznaczyło
się w ruchu sportowym niebezpie
czne zjawisko przyrostu etatów
i wzrost płac. W wielu klubach —

-

jak wykazały kontrole — koszty
utrzymania personelu administra
cyjnego przekraczają wydatki na

sport i zakup sprzętu. Odnosi się
to także do niektórych okręgo
wych zwiąąków sportowych. W
klubach bezpodstawnie został

zwiększony o blisko 25 proc, (w
porównaniu do roku ubiegłego)
fundusz bezosobowy. kierowni
ctwo WKKF uważa więc, że wska
zane jest jak najdalej idące ogra
niczenie samowoli zarządów klu
bów. Przewodniczący M. Kadow

proponuje uchwalenie. przez Ple
num WKKF zarządzenia znoszące
go wszystkie etaty w tych klu
bach, które mają mniej niż 200

czynnych członków. Kluby powy
żej 200 członków mogłyby posia
dać 1 etat i 1 ryczałt, a kituby po
wyżej 500 członków — 2 etaty i 1

ryczałt. Także zmniejszyć się musi

aparat etatowy w związkach okrę
gowych. Natomiast szereg funkcji
w klubach i związkach winni

objąć działacze społeczni. Poddana
też została pod dyskusję sprawa
kwalifikacji trenerów i ich wyna
grodzenia.

ŁIGOMANIA!

„Ligomania” to również niebezpie
czna choroba w ńmszym sporcie.
Niejednokrotnie likwiduje się w

klubach wiele pożytecznych sek
cji, aby ich kosztem utrzymać
jedną drużynę w lidze (chociażby
to była nawet liga okręgowa). Ten

przerost ambicji, doprowadza do
odsuwania się od pracy w komór
kach sportowych najofiarniejszych
działaczy i wielu utalentowanych
zawodników uprawiających inne

dziedziny sportu. A tymczasem
wyjazdy na mecze ligowe i doży
wianie wątpliwej wartości zawod
ników, pochłaniają budżety klubo
we, i prowadzą do zadłużeń. Nie

mniejsze szkody wyrządzają sute

bankiety organizowane przy licz
nych okazjach. W roku bieżącym
w skali wojewódzkiej wydano na

„koszty reprezentacyjne” około 1
miliona złotych.

ŁĄCZENIE MAŁYCH KLUBÓW?!
Śpi*awa oszczędności w skali- o-

gólnokrajowej zmusza nas# do za-

s anowienia się — stwierdził M.

Kadow — czy niesłuszne jest łą
czenie niektórych małych klubów,

które w swej działalności nie tyle
rywalizują ze sobą, ile niejedno
krotnie wprowadzają antagoniz
my. Odnosi się to głównie do klu
bów w małych miejscowościach,
w których nie ma warunków na

racjonalny rozwój kilku komórek

sportowych. Oczywiście łączenie
klubów to sprawa niepopularna,
ale aktyw partyjny i sportowy w

takich miejscowościach jak np.
Bochnia, Wieliczka, Nowy Sącz.
Nowy Targ, Zakopane czy Żywiec
— winien się zastanowić co lep
sze; wegetacja kilku klubów, czy
perspektywy rozwoju sportu w

jednym silnym klubie?
Na odcinku spraw inwestycyj

nych należy ujednolicić plany i

bardziej niż dotychczas zatro
szczyć się o dopilnowanie wyko
nawstwa i kontrolę wydatków.

OŻYWIONA DYSKUSJA

W żywej dyskusji nad refera
tem zabierało głos 17 mówców,
którzy zgłosili szereg propozycji
zmierzających do poprawy istnie
jących niedomogów w ruchu spor
towym. Mocny nacisk położono
na realizację wniosków płyną
cych z uchwał III Plenum KC

PZPR, m. in. na sprawę bszczę-
dności, ujednolicenie siatki płac,
usprawnienie finansowania po
szczególnych klubów jak i przede
wszystkim na stronę wychowaw
czą. Ostro potępiono deprawację
młodzieży mirażem pieniądza za

uprawianie sportu itp.
Ze względu ma nawał pro

blemów poruszonych w refe
racie i liczne propozycje wy
pływające z dyskusji, komisja
wnioskowa nie zdążyła opra
cować dezyderatów pod głoso
wanie plenum WKKF. Po pod
sumowaniu dyskusji przez
przew. M. Kadowa, delegaci
zdecydowali, aby komisja o-

pracpwała i przedstawiła
wnioski, w najbliższym czasie
oraz upoważnili prezydium
WKKF do podjęcia uchwały
mającej 1 na celu wytyczenie
działamia nad uzdrowieniem
sportu w naszym wojewódz
twie.

Mbże sobie coś przypomnę, spróbuję — mówi
kelnerka. — Żebym choć wiedziała jak ta pani wy
glądała...

W tym momencie drzwi od gabinetu otwierają się,
Majka stoi w progu i daje znaki wielkiego zniecier
pliwienia,

— Niech pani się namyśli, wstąpię później do
baru — mówię i odprawiam kelnerkę. Wchodzę do
gabinetu.

— Bądź aniołem i przeczekaj jeszcze jeden tele-
Dziewezyna patrzy na mnie wzrokiem mówiącym, fon — mówię do Majki.— Pums, połącz mnie z tym

że przecież jedno do drugiego nic nie ma. ’~Ł’
— Poszukamy go — mówię. — Naprzód trzeba

sprawdzić, czy przypadkiem znów nie wsiąkł do tap„^,o ■•
kryminału. Jak mu na imię? -

.
_

- --

go“Nun^Oo”Ł Ale słyszałam’ jak koIeżka nazywał - “-^rk- k^t^.dV.ZrLa^TmJ^
— Zadzwonię, dowiem się — mówię. — Jak coś

będę wiedział dam parni znać do baru. Wraca pani
teraz do pracy?

— Tak, gruby mnie zwolnił tylko na pól godziny,
i to z wielkimi komediami. Nie daje sobie rady.
Żona w kuchni, on za bufetem i jeszcze całą salę
musi obsłużyć, to nie bagatela.

— A jak był kelner, to co pani robiła?
— Byłam w kuchni. Zmywałam i wydawałam

porcje przez okienko... Powinnam panu coś z góry
zapłacić, prawda? — mówi dziewczyna zakłopota
nym głosem.

— Zapłaci pani jak tamten pani odda — mówię
(choć wiem, że, słaba na to nadzieja). — Na razie
może mi się pani inaczej zrewanżować. Niech pani
sobie przypomni o tej pani w czarnym kostiumie,
która wczoraj wieczorem od was telefonowała.

— Myślałam, że ta pani jadła kolację — mówi
kelnerka.

.— Może i jadła,- w każdym razie dzwoniła z wa
szego aparatu. Bardzo mi zależy na każdej naj-
annieiszej informacji*

PRZEDPOŁUDNIE

numerem, który jest zapisany czerwonym ołówkiem
na ścianie koło biurka, niech wiem, że mam sekre-

Pums zrywa się z krzesła z takim zapałem, że

wa figurka „Eros i Psyche”. Pożegnalny prezent
Niny. W tej chwili są już z niego kawałki. Pums
wydaje jęk rozpaczy i rzuca się do zbierania szcząt
ków. Przy tym ruchu strąca ze stolika swoją toreb
kę, z której wyspują się ubogie akcesoria i mieszają
się z odłamkami gipsu. Zbieram z podłogi i pakuję
z powrotem do torebki jej zawartość. Majika do
rzuca wyszczerbiony grzebyk, który wyłowiła pod
fotelem. Pums zawiązuje w chusteczkę pozostałości
mitycznej pary i pakuje węzełek do szuflady sto
lika.

— Strasznie mi przykro — mówi, przejęta. — Od
kupię z pierwszej pensji.

— Nie waż się — protestuję. — Nic lepszego nie
mogłaś zrobić, jak rozbić tó gipsowe świństwo. Łącz
mnie z numerem, który ci wskazałem.

— Pan mecenas Rieff będzie mówić -4
Pums do słuchawki i wręcza mi ją.

— Robert? — pytam.
— O co chodzi? — mówi Robert.
— Potrzebuję kilku informacji.

(Ciąg dateai nastąpi)

mówi

t
W drugim dniu międzynarodowego turnieju „B^r*
burkowego” w hokeju na lodzie, który odbywa £ię
na „Torkacie” katowicki Górnik zremisował ze Sla’

vią Brno 5:5 (1:0, 4:3, 0:2). Bramki dla zespołu
skiego zdobyli — Bill Warwick 2. Wróbel, Jończyl* i

Zawada po 1. !

Z konferencji prasowej
w PTTK

Turystyki
□ rządu
zorga-

Komisja
Narciarskie'
Głównego
nizowata wczorcj kon
ferencję prasową, w

czasie której zapozna-
z ak-

czasie
no dziennikarzy
tualnymi problemami
związanymi z rozwo
jem i popularyzacją tu
rystyki narciarskiej.
Przedstawiono plan
najbliższych imprez
sportowych, jak rów
nież omówiono zagad
nienie wypadków nar
ciarskich, organizację
wczasów ' i obozów.
Wiele słów poświęco
no sprawom inwestycji
górskich.

Kraków

Szezecin

w piłce ręcznej
Jutro « bm. w hali sportowej

JCOZPR przy ul. Głowackiego 11,
odbędą się interesujące spotkania
w piłce ręcznej zespołów 7-osobo-

wych, pomiędzy szkolnymi repre
zentacjami Krakowa i Szczecina.

Pierwszy mecz chłopców rozpocz-
nie się o godz* 16. Następnie spot
kają się zespoły dziewczęce. (ks)

AAMAAAAAMAW

Bardzo dobrze spisał się
ostatnio na zawodach pły
wackich w Moskwie naj
lepszy polski sprinter —

Salamon (z lewej), który w

wyścigu na 100 m st. dow.

uzyskał 57,7 sek. (wynik
równy rekordowi Polski) i

pokonał świetnego pływaka
radzieckiego — Sorokina

(z prawej).

Do problemów tyć^
powrócimy w jednyr11
z najbliższych nume
rów „Echa”.

Życzenie!

^mikiw-sportowców'j

Z okazji „Dnia Górnika” ■
przewodniczący GKKF —

Włodzimierz Reczek prze
słał do Zarządu Główne
go Związku Zawodowego
Górników w Katowicach,
depeszę następującej treści:

„Z okazji tradycyjnego
święta „Barbarki”, przesy-.
łam wszystkim górnikóm-
sportowcom i działaczom
sportowym życzenia dal
szych osiągnięć w umasa-

wianiu kultury fizycznej
wśród, braci górniczej, o-

raz życzę dużo sukcesów w

sporcie wyczynowym”.

póydxienttfT

SIATKÓWKA
Godz. 16 Hala Wawelu

WAWEL — MKS MDK

(Chłopcy — o mistrzostwo

juniorów)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18 Hala Wisły
WISŁA — AZS TORUŃ

Godz. 19.30 Hala Wawelu
SPARTA NH — GKS Wybrzeże
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo I ligi)
BOKS

Godz. 18 Hala Hutnika
HUTNIK Ib — WISŁA

(O mistrzostwo ligi okręgowej)

i

i

SIATKÓWKA
Godz. 10 Hala Wawelu

WAWEL — NADWIŚLAN
(Chłopcy o mistrzostwo jun.)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 Hala Wisły
WISŁA — GKS WYBRZEŻE

Godz. 18.30 . Hala Wawelu
SPARTA NH — AZS Toruń

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo I ligi)

BOKS
Godz. 18 Hala w Wieliczce
CRACOVIA — METAL TARN.

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
Godz. 18 Hala ZBM

BUDOWLANI ZBM —

SKAWINKA
(O mistrzostwo „A” klasy)

W telegraficznym
skrócie

Jak się dowiadujemy, obecny
trener piłkarzy mistrza Polski

Górnika Zabrze — Steiner podpi
sał kontrakt z chorzowskim Ru
chem. Trenerem „górników” bę
dzie Czechosłowak Luger, który
trenował w ubiegłym sezonie pił
karzy WKS Śląsk Wrocław.

❖
PZN rozesłał do zagranicznych

federacji zaproszenia na zawody
narciarskie o „Memoriał Br. Cze
cha i H. Marusarzówny’*, które

odbędą się w Zakopanem w dniach
od 15 do 20 marca 1960 roku. Na

zawody zaproszono: z Bułgarii
5 zawodników, z CSR 8, z NRD 15,
z Rumunii 10, z Węgier 6, z Au
strii 5, z Jugosławii 3, z Finlandii
5 oraz z Anglii 1. W zawodach

„memoriałowych” niestety nie

mogą wziąć udziału zawodnicy
ZSRR, którzy w tym samym cza- •

sie rozegrają mistrzostwa ZwiazkjJ
RadŁieckiego.


